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Bal kostiumowy
na obozy letnie dla harcerzy

odbędzie się dnia 1-go lutego 1927 roku w salonach garni
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0 M ięt naszych sairiata.
Dotychczasowa krytyka usta- 

wodastwa sam orządow ego najczę­
ściej dotyczyła ordynacyj wybor­
czych do ciał samorządowych, u- 
patruiąc w pięcioprzymiotnikowym 
systemie wyborczym g łó w ra  przy­
czynę wadliwego funkcjonowania 
samorządów. Niejednokrotnie pod­
nosiłem, że zbyt skomplikowany i 
trudny do zrozumienia dla prze­
ciętnego obywatela kresowego do­
tychczasowy system wyDorczy w 
prantyce dawał i daje paradoksal­
ne wyniki. Starałem się ziiustro 
wać przykładowo, jakie nieoczeki­
wane wyniki dają wybory do ciał 
samorządowych na Ziemiach 
Wschodnich. W głównej mierze 
było to  i jest wynikiem niezrozu­
mienia zasad ordynacji wyborczej 
wśtód słabo rozwiniętej politycznie 
ludności . tu tejsze;". Jednak, gdy­
by w tern tylko leżała przyczyna 
nieaomagań naszych samorządów, 
to  środkiem zaradczym byłoby 
podnoszenie stanu intelektualnego 
ludności. Uświadomienie politycz­
ne mogłoby z czasem usunąć dzi­
siejsze braki i wadliwości, j e d n a ­
kowoż krytyka ustro ju  sam orządo­
wego pod tym Kątem widzenia jest 
zbyt jednostronna i niedostateczna. 
Nie naiezę do optym istów i wątpię 
bardzo, czy nawet przy najlepszem 
wyrobieniu polltvcznem naszej lud­
ności i dokładnem zrozumieniu za­
sad plęcioprzymiotniknwej ordy­
nacji wyborczej, można oczekiwać 
dodatnich rezultatów w gospodar­
ce naszych związkdw komunalnych.

Zasadniczą wadą naszego usta­
wodawstwa samorządowego upatru­
ję metyle w p'ęcioprzymiotowych 
wyborach, ile w fałszywem zrozumie­
niu roli i zaaań ciał samorząaowycn.

Dla polskiego ustawodawcy sej­
mik powiatowy tern tylko różni się 
od sejmu, że <est mniejszy i dlate­
go, na wzór wielkiego sejmu, stwa­
rza on sejm w miniaturze. W Wy­
niku takiego ustosunkowania się 
do sejmików, są  one uważane 
Przez ogół za ciała wybitnie poli­
tyczne. (Wpływa może na to  i ten 
fakt, że w okresie pizedrozbioro- 
wyn? sejmik istotnie był ciatem po- 
litycznem). 1 to  tłumaczy dlaczego 
tak uparcie broni się zasady pię- 
cioprzymiotnikowych wyborów do 
sam orządów  Przecież racja istnie­
nia tego systemu wyborczego p o ­
lega właśnie na możliwie wiernem 
odbiciu politycznego  oblicza sp o ­
łeczeństwa. 1 nasze organy sam o ­
rządowe w naileDSzym razie są  
instytucjami politycznemi O tóż 
powstaje kwestia, czy w ten spo­
sób powołane do iy c ia  organy, są 
rdo ine należycie wypełnić swe za­
dania.

Jakiegoż rodzaju kompetencje 
przysługują ciałom samorządowym  
według dzisiaj obowiązujących u* 
staw?

zakresie działania gminy 
wieiskiej mówi art. 15 Rozp. Kom 
Ceuer. 1  W (D. U. Z W. Ni. 21 
poz. 215)

.D o  zakresu działania gminy wiej­
skiej należą sorawy, które dotyczą 
dobrobytu materjalnego, oświaty,kul­
tury i zdrowia jej mieszkańców o-

DALSZE ARESZTOWANIA.

raz spiawy, poruczone jej przez 
ustawę i rozporządzenia admini­
stracyjne".

Jeśli chodzi o zakres działania 
powiatowych związków ko m u n al­
nych miarodajnym jest dekret o 
tymczasowej ordynacji powiatowej 
dla obszarów  Polski b. zaboru ro ­
syjskiego (D. U R. P. Nr 13 ro z  
141 z roku 1919).

Art. 6 mówi o  poruczonym za­
kresie działania, a zaś art. 7;

.  Do własnego zakresu działa­
nia powiatowych związkęw Komu­
nalnych należy piecza nad gospo- 
darczemi, zdrowotnemi i kuiturai- 
nemi interesami powiatu".

W analogiczny sposób  regulu­
ją ustawy zakres działania gmin 
miejskich.

Widzimy więc, że zakres dzia­
łania organow samorządowych u- 
stawodawca celowo zwęża do spraw 
gospodarczych, kulturalnych i zdro­
wotnych. Kompetencje te są bar­
dzo szczupłe, lecz. ażeby mogły być 
dobrze wykonywane wymagają w 
pierwszym rzędzie fachowego, d o ­
kładnie obznajmionego z miejsco- 
wemi warunkami gospodarczemi i 
kulturalnymi składu ciał sam orzą­
dowych. Otóż jest dla mnie oczy- 
wistem, że dzisiejsze nasze przed­
stawicielstwa samorządowe, wyło­
nione w drodze pięcioprzymiotni- 
kowych wyborów, nie posiadają 
żadnych warunKÓw dla prowadze­
nia oszczędnej, rozsądnej i zdro­
wej gospodarki samorządowej. Nie  
kwalijikacje polityczne ale facho­
we gospodarcze winny być brane 
juku kryterjum przy powoływaniu 
ciał samorządowych. Trzeba u- 
świadomić sobie, że wewnątrz każ­
dej gminy, każdego powiatu istnie­
ją najróżnorodniejsze, nieraz krzy­
żujące się wzajemnie interesy grup 
gospodarczych i dlatego nie m oż­
na reprezentacji gospodarczej p o ­
woływać w sposób  analogiczny do 
reprezentacji politycznej. Jedno z  
dwojga, albo samorządy nasze zo­
staną poaniesione do godności is­
totnych jednostek ■, o charakterze 
politycznym i wówczas oczywiście 
utrzymam y piącioprzymiotnikowy 
system  wyborczy, albo pozostaną  
ja k  dotychczas jednostkam i w głów­
nej mierze gospodarczemi, a wów­
czas konieczną jest zm iana sposo­
bu powoływwma tych ciał Dotych­
czasowy system, polegający na 
wewnętrznej sprzeczności pomiędzy 
tern, co ustawodawca chce widzieć 
w samorządach, a tern, czem one 
są  (w głównej mierze dzięki wy­
borom ), doprowadził do chaosu, 
do zupełnej bezradności gospodar­
czej, do ignorowania najżywotniej­
szych interesów ludności, do sy­
stematycznego niszczenia wszelkich 
sił produkcyjnych nadmiernemi i 
nierozsądnemi podatkami, które w 
dodatku fatalnie się zużywa.

Znowu nie chcąc być gołosłow­
nym, dam przykład z życia sam o 
rządowego powiatu Drohiczyńskie- 
go, który znam najlepiej. Conaj- 
mniej 95$ całego handlu i prze­
mysłu skupia się tam w ręku lud­
ności żydowskiej. OdseteK Żydów 
w powiecie stancwi około  12,5$

W Wileńszczyźnie.
Likwidacja Białoruskiej riromady postępuje szybko 

naprzód. Centralny Komitet Hromady w  Witnie zosta ł 
in corpore aresztowany i obecnie osadzony jest na Lu- 
kiszkach,

Aresztowania na prowincji dob iegną  końca. Razem w woj. wileń- 
skiem zostało a-esztowanych oko ło  300 osób, które miały bezpośrednią 
styczność z Hromadą, lub pośrednią z Partią Komunistyczną Zachód 
niej Białorusi i z G. P. U. w Mińsku.

„Centralna poczta* Hromady.
Między imremi ujawniono „Centralną pocztę" Hrcmady, która 

mieściła się w Turkowszczyźme powiatn Mołodeczańskiego. Na czele 
tej „puczty" stał członek Hromady i zarazem członek Okręgowego Ko­
mitetu Partji Komunistycznej Zachodniej Białorusi Jan Gryszei. „Pocz­
ta "  ta była ogniwem korespondencyj między zakonspirowanym Central­
nym Komiieiem Hrom aay i władzami sowieckiemi Rosji Sowieckiej. 
Znaleziono tam cały szereg kompromitujących Hromadę* dowodów i 
pliki korespondencyj z Moskwą. Gryszela aresztowano a kom prom itu ­
jące dokumenty skonfiskowano.

Aresztowanie posłów  Miotły i Hołowacza. Sobolewski—
ukrywa się.

W czora j z o s ta ł  r a  te re n ie  w o jew ództw a  n o w o g ró d z k ieg o  a r e s z ­
to w an y  p o se ł  H ołow acz. P rz e d  a r e s z to w a n ie m  p r z e p ro w a d z o n a  w  
jeg o  m ie szk a n iu  rew iz ja  d a ła  sen sacy jn e  wyniki. Z n a ie z io n o  t a m  
sk ła d  odezw  C. K. P. P . K., k o lp o r to w an y c h  za  p o ś re d n ic tw e m  
H ro m ad y  w ś ró d  ch ło p ó w  b ia ło rusk ich .

W w ujew ództw ie  w ilen sk iem  na jedne j  z e  stacyj ko le jow ych  
zo s ta ł  a r e s z to w a n y  p o se ł  H ro m a d y  M iotła , k tó ry  .chcia* uciec do 
Rosji Sowieckiej O ba j  a resz tow an i pos łow ie  H ro m ad y  o sad z en i  są  
n a  k u k iszk ac h .

P o»eł  H ro m a d y  S obolew ski do tychczas  uk ry w a Się Z achodzi 
o b aw a ,  iż uc iek ł on a o  Rosji. i

Wniosek prokuratury o wydanie posłów  białoruskich.
W związku z aresztowaniem w ubiegłą soDOte 3 posłów bia ło rus­

kich Taraszkiewicza, Rak-Michajłowskiegc i Wołoszyna i posiadania 
w ręku władz ijezpieczeństwą dowodów zdrady stanu, przez uprawianie 
an tvpań‘twowej działalność! —  prokura tu ra  wileńska wystąpiła dc Mar­
szałka Sejmu z p ro śb ą  o  wydanie sądowi wileńskiemu wspomnianych 
3 posłów.

Rewizja u działacza białoruskiego p. Lutkiewicza.
Wobec ogólnej likwidacji Białoruskiej Hromady, która sk o m p ro ­

mitowała się antypaństwową działalnością przeprowadzono onegaaj re­
wizję u znanego działacza białoruskiego p Łuckiewicza. W wyniku 
przeprowadzonej rewizji u '  p. Łuckiewicza władze bezpieczeństwa me 
znalazły nic, coby kom prom itow ało  znanego działacza białoruskiego.

W związku z tern p. Łuckiewicz zamieścił na łamach „Naszego 
Przeglądu" wywiad z przedstawicielem tego pisma na m. Wilno p. Koh- 
nem, w którym dopatruje się w ostatnich aresztowaniach i rewizjach, 
przeprowadzanych u dziaiaczy białorusKich — prześladowania mniej­
szości narodowych w Polsce

Klasowe związki zaw odow e a likwidacja Hroir.adiy.
W zwijzku z likwidacją Hromady i przeprowadzonymi rewizjami 

w poszczególnych lokalach klasowych związków zawodowych or.egdaj 
odbyło się posiedzenie prezydjum związku. Przewodniczył obradom  p. 
inż. Godwod. Ponieważ w związku z osratniemi wypadkami nie wszys­
cy :?łonkewie prezydjuir stawili się na zebtanie, posiedzenie zostało 
odłożone dc przyszłej niedzieli.

W trakcie dyskusji omawiano ostatnie aresztowania. Między inne- 
mi zostali aresztowani członkowie klasowych związków zawodowych, 
pcsądząnych o  intypaństwową działalność. Są to  A, Gryszkin, Misiura 
i Grochowski. W związku z tem postanow iono wysłać do p. Wojewody 
Wileńskiego protest z powodu rzekomego szykanowania klasowych zw iąz­
ków i mniejszości naiodowych.

P ose ł helm an Teaguje u władz.
Poseł H tlm an  otoczony białorusinami reagował wczoraj u p. W o­

jewody i w prokuraturze w sprawach ostatnich aresztowań Hromadow- 
ców, zapytując, dlaczego nastąpiły aresztowania. Charakterystycznem 
jest, iż towarzyszący mu Białorusini nie udawali się razem z mm do 
urzędów, a czeKali na v'yniK interwiewu przed gmachem urzędu.

Czerwony kogut na g-antcy.
Onegdaj została podpalona przez zbrodnicze czynniki stiaćinca K. 

O. P. Karolino. Zachodzi podejrzenie, iż w spom niana strażnica, zosta­
ła spalona przez czronhów Hromady, Iud też przez specjalnych wysłan­

n ik ó w  Rosji Sowieckiej przez zemstę za ostatnie aresztowania ich ofi­
cjalnej ekspozytury,

Odezwy urzędowe.
Ponieważ ostatnie aresztowania wprowadziły wśród szerokich sfer 

społeczeństwa pewnego rodzaju zaniepokojenie w obawie planowania 
przewrotu komunistycznego na Ziemiach Wschodnich, poszczególne w o­
jewództwa wydały odezwy, nawołujące ludność do zachowania spoko­
ju. Odezwy takie wydały wszystkie województwa północno-wschoanie.

Odezwy są rozlepiane na prowincji w języku polskim i b ia ło rus­
kim.

‘Śledztw o w  sprawie Hromady zostanie ukończone w
ciągu 2 m iesięcy.

Jak  się dowiadujemy z kół miarodajnych śledztwo w sprawie are­
sztowanych członków Hromady i działaczy komunistycznych prow adzo­
ne jest nader energicznie i ma być zakohezone najdalej w ciągu 2 - c h ' 
miesięcy,

Za dwa miesiące sprawa ta znajdzie się więc na wokandzie tutejszego 
. Sądu Okręgowego. J - , t

, Warszawie.
(T eie/onem od własnego korespondenta z  Warszawy).

Urzędnik komunistą.
Ml niedzielę donosiliśmy, iż 

śród aresztowanych zuaiauie się 
również jeden z urzędników głów­
nego urzędu statystycznego, p. J 
W sobotę • nimo jaskrawych po ­
szlak— niezbitych dowodów winy p. 
J. nieoyio. W ciągu dnia wczoraj­

szego jeanak zgrom adzono dość 
ao  ważny materjał, świadczący o 
winie w spom nianego uizędnika i 
dlatego wraz z innymi został on 
oadany do dyspozycji prokuratora  
i zatrzymany w areszeje prew en­
cyjnym.

Przyznali się do winy.
Wobec Dowaznych dowodów  

obciążających, zatrzymani w war­
szawskich aresztach prewencyjnych 
w 75$ przyznają się do przynależ­

ności „partyjnej". Niektórzy aresz­
towani przyznają również, że ich 
organizacje były na żołdzie Komirt- 
ternu.

Obok komunizmu—szpiegostw o.
Wczoraj władze bezpieczeństwa 

o raz władze śledcze prowadziły 
dalsze docnodzema w związku z 
onegdajszemi aresztowaniami. Pość 
osób  z pośród aresztowanych ko ­
m unistów w Warszawie, oddanych 
do dyspozycji prokuratora, wyno­
si 50.

Przy zatrzymanych w areszcie

prewencyjnym znaleziono wiele ma- 
teijałów, które dowodzą, iż a resz ­
towani uprawiali również na wiel­
ką skalę robotę szpiegowską 

Dalej stwieidzono, że wszystkie 
organizacje których członkowie zo ­
stali aresztowi, były w 'ścisłym i 
stałym kontakcie z Kominternem.

W innych województwach.
(Telefonem od własnego korespondenta z  Warszawy).

Rozmiary .aresztowań.

ogółu ludności *). Centra miejsco­
wego handlu i przemysłu miastecz­
ka Drohiczyn, Chomsk, Janów  i 
Motol są prawie wyłącznie żydow­
skie. P om im o to żydzi nie mają 
ani jednego przedstawiciela w sej­
miku Drohiczyńskim (na dwudzie­
stu kilku członków), a tylno 4-ch 
przedstawicieli w ladach gminnych 
11 gmin powiatu Wobec tego o 
obciążeniu handlu i przemysłu, ' o 
sprawach kulturalnych Żydów ma 
decydować ; decyduje chłop miej­
scowy zawdzięczający swe miejsce 
w seimiku liczebnej masie. I cóż 
dziwnego, że ludność drobnonuesz-

*) Cytuję w ed ług  danych sp isu  lud- 
tu 'ści na terenach  adn in istrow anycn przez  
Z arząa C yw ilny Z iem  W schodnich (gru­
dzień  i919).

czańska żydowska wprost upada 
pod ciężarem, rozmaitych* podatków 
i opłat, nakładanych przez sejmik, 
w którym niema żadnego przed­
stawiciela, Nie mówię już o  więk­
szej własności, która też drogą 
uczciwą żadną m iarą  do głosu w 
swych sprawach dójść nie może.

Jako  efekt tei jednostronności 
w personalnym Składzie ciał sam o ­
rządowych, obserwujemy ogólny u- 
padek eko ro in icz ry  carego społe­
czeństwa.

Instytucja sam orządów  na Zie­
miach Wscnoćnich, zamiast być b ło­
gosławieństwem zniszczonej przez 
wojnę miejscowej ludności, stała 
się dziś dla niej ciężarem.

Liczba aresztowanych w nie­
których powiatach powiększyła się 
znacznie.

W powiecie nowogrodzkim a- 
resztowano ogółem 56 osób, zna­
leziono różne dowody kom prom i­
tujące i proklamacje.

W G rodnie i powiecie g ro ­
dzieńskim liczba aresztowanych 
wzrosła do 34.

W powiecie białostockim — 22.
W pow. sobolskim— do 12
W wołkowvskim— do 9.
Na terenie województw? biało­

stockiego 90 osób, notowanych w 
policji politycznej jako działaczy 
antypaństwowych. Z tego na teren 
pow. białostockiego przypada 22 
osób, bielskiego 20, wołkowyskie-

gc 8 , grodzieńskiego 30, sokolskie­
go : ).

W pow. poleskim znaleziono 
przy aresztowanych m. in. traspa- 
renty z napisami- „precz z rządem 
polskim '" „precz z rządami Diałe- 
go terroru!" „Niech żyją Sowiety!" 
i t, d-

(D alszy ciąg depesz na stronie 2) 
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■>. D. Olsejko
C h o ro b y  uszu, g a rd ła  i n o s a  

J a g ie l lo ń s k a  9 —3. 
Przyjmuje od 9— 10 rano.

W Lecznicy Litewskiej (Wileńska 28.) 
od 1— 3 p o p o ł. W.P. Z. 7
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Nareszcie wkrótce ukaże sie

p/g powieści

0
0
0
0
0
0
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i otwarcie podwoi Restauracji „BRISTOLu
0  Wygodnie, komfortowo i szykownie urządzonej. Gabinety przytulre Sale do iieb^an towarzyskich.
H K uchn ia  — B u fet pod  p ieczo łow ita  o  p itk ą  naj - y b itn ie j s z y h  k u ch m istrzów . T ru n k i— W in a— K o n ia k i- L ik ie r y  i ailep- 
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Prasa polska W O b e C  aresztowań Min,. M eysztowicz u ; farsz. Rataja.
Fakt pierwszorzędnej wagi p o ­

litycznej, jakim S4 aresztowania 
wśród biatorusinów-hromadowców, 
stwierdził jeszcze raz niezbicie, jak 
m ało  prasa polska orjentuje się w 
najważniejszych srirawach naszych 
ziem Większość dzienników war­
szawskich ograniczyła się do po ­
dania suchych wiadomości o  akcji 
władz, zakrooionycn sensacyjnym 
posmaKiem. nie mogąc się zdobyć 
na jak>eś stanowiko w tej sprawie.

„R o b o tn ik " .  Organ P.P.S. stra 
cił już dawno pazury lwa: obecme 
skłonny jest raczej do kocich udra- 
pań, między innemi i dla nas nie­
rzadko przeznaczonycn.

Dwa artykuły dzień za dniem 
poświęciła tej sprawie .W arsza­
wianka" Tępota nacjonalistyczna i 
i zwykły protekcjonalny stosunek 
do .K resów " nie pozwoliły panu 
Stiońskiemu dojrzeć nic poza li­
kwidacją ekspozytur Kcminternu.

Zbliżone oczywiście ideowo, 
jakkolwiek nadspodziewanie, jak 
na organ endecki, spokojne sta­
nowisko, zajął .D zienn ik  Wileń­
ski". Głosy organów ultrastupaj- 
kowskich uważamy za stosowne 
pominąć.

Dodatni wyjątek stanowi .G ło s  
P raw d y " .  P. Wojciech Stpiczyński 
w artykule p t. .Bezsens m aso ­
wych aresztowań" aprobuje aresz 
towania agentów obcego m ocar­
stwa bez względu na ich godność 
poselską, jednocześnie jednak o p o ­
nuje przeciwko aresztom masowym 
w słowach, które przynoszą za­

szczyt publicyście. Mówi p. Stpi- 
czyńsk'

,.N ie sp o só b  nie o p r o te s to w a ć  
przeciw  jednem u, n iezm iern ie  dla 
w ielu  p izyczyn  szkod liw em u objaw o­
w i, m ającem u m iejsce  w dzia ła lności 
naszych władz b ezp ieczeństw a w  
św ieżo  ujaw nionej atLji kom unisty- 
c zn o -te io ry sty czn e j jak i w e w sz y ­
stk ich  pop izedn ich , 1 n.ias o w scia 
ow ej m anii mt sow ych  aresztow ań , 
zapychania w ięzień  setkam i obyw a­
teli, przew ażnie o czy w iśc ie  zw aln ia­
nych pi zez  sądy pc długim  często  
prewencyjnem  zam ki,.ęr iu . N on sen s, 
zarów n o polityczny  jak i prawny, 
tak iego  sw o b o d n eg o  igrania z w o l­
n o śc ią  obyw atelską, m a so w eg o  pro­
dukow ania p seu d o -w y w ro to w có w  i 
d em ora lizow an ia  obyw ateli w w ię ­
z ien iach—jest w najw yższym  stopniu  
drastyczny.

M iędzy su ro w o śc ią  w ob ro n ie  in ­
teresu pu blicznego  a n .asow em i are­
sztów aniam i, n ie podobna dJszLkać  
s ię  jak iegok o lw iek  zw iązku. N ie m o ­
żem y się  tedy  pow strzj mać j rzed  
w yrażeniem  zalu, iż p. m .n ister  M ev - 
S2 i0w icz nie potrafił w św ieżo  uja­
w nionej aferze pow ściągnąć ta iszy- 
wej g orliw ości sw o ich  podw ładnych  
i O iganćw  bezp ieczeń stw a  w alar­
m ow aniu krain i zagranicy setKf m 
św ieżo  wyprodukow anych w ięźn iów , 
w olbrzym iej częśc i napew nc Dez 
dosta teczn ych  podstav C złonek  ga­
binetu, z w ła szc ia  m inister sprawie­
d liw ości, w inien być m ężem  polity­
cznym  i zdaw ać so b ie  spraw ę  z w ie­
lostronnej szk o d liw o śc i akiego p 1- 
stę^ow ania . Jako m irister  republiki 
dem okratycznej m usi on być prze­
pojony szacunk iem  dla w o ln ości o b y ­
w ate lsk iej i nie d op uszczać  d o  jej 
lek cew ażen ia .

B ez przestrzegania tych w arunków , 
o b r o n i ca ło śc i państw a zwraca się  
przeciw  m oralnym  podw alinom  jego  
egzystencji" .
Bardzo słusznie!

Sejm i Rząd.
Teł. od »jł. koresp. z  Warszawy).

M i  ( i l i r a i e .
(7’«/. od wł. kor. z  Warszawy).

Kandydaci na cz łon k ów  
komisji ankietowej.

Na posiedieniu  Rady Ministrów 
wyznaczono daUzych kandydatów 
na członków komisji ankietowej.

Wyznaczeni zostali z ramienia 
rządu p Wacław Kaliński, Edmund 
Giewartowski, prof. Jerzy Loth, 
inż. Marjan Komkowski. Ponadto  
wyznaczeni zostali Wilhelm Dopi- 
nek, sekretarz związku metalowców, 
oraz W. Małecki, przedstawiciel 
centr. organizacji związków zawo­
dowych pracowników umysłowych.

P.P.S. z  k o n i n a m i .
(Telef. ud wł. kor. z Warszawy).

P. Colban w Warszawie.
Dnia 19 b. m. przyjeżdża z 

Katowic do Warszawy p. Colban 
dla odbycia z rządem polskim na­
rady w sprawie mniejszości naro­
dowych w Polsce.

Z całej Polski. (Teł. od wt. kor. z  Warszawy).

(Teł. od wł koresp. z Warszawy)

Stan grypy.
Epidemja grypy rozszerza się. 

Mroźna pogoda przyczynia się do 
ilości załabnięć Szpitale warszaw­
skie od kilku dni prowadzą rejes­
trację chorych, która pusłuży jako 
materjał do wykazów tygodniowych.

WARSZAWA, 17 I- (Pat). Pan Minister Sprawiedliwości Meyszto­
wicz przybył dziś koło godz. ?-ej popołudniu do gmachu Sejmu i zo ­
stał przyjęty przez Marszałsa Sejmu Rataja, z którym odbył przeszło 
godzinną, konferencję.

Konferencja z Marsz. Piłsudskim.
WARSZAWA, 17 1. (P a t) .  O godz .  18 ej m in  30 p. M arsz a łe k  

Sejm u Rataj p rz y b y ł  co  g m a c h u  P rezy d ju m  k a a y  M inistrów , gdz ie  
z o s ta ł  p rzy ję ty  p rzez  P rez e sa  Redy M in istrów  i m in is tra  sp ra w  
w ojskow ych M arszałK a P iłsu d sk ieg o .  K onfe renc ja  t rw a ła  o k o ło  
40 m inut.

Aresztiiwanle ' A n o  k m l s t y .

Stanowisko marszałka Sej.mi.

Marszałek Piłsudski zatwierdził 
rozporządzenie o  oatentach oficer­
skich. Każdy oficer obowiązany bę­
dzie do posiadania patentu, stwier­
dzającego jego stopień. W z ó r 'p a ­
tentu wykonał według patentu sta­
ro  polskiego Drof. szkoły Sztuk 
pięknych Jastrzębski. Koszt-paien- 
tu na papierze czerpanym wynosi 
2 zł na żądanie na pergaminie 
40 zł.

WARSZAWA. 17.1. (Pat). W dniu dzisiejszym około go­
dziny 8 wieczorem p. Marszałek Seimu Rataj wystosował do 
p. Minisira Sprawiedliwości Meysztowicza j..smo treści na­
stępującej:

„P. Minister Spraw edliwości Meysztowicz - w r miejscu. 
Opierając się na piśmie z dnia 15 b. m. 1 na informacjach 
p. Ministra, dotyczących tak okoliczności, wśród których na­
stąpiło pozbawień e wolności posłów Taraszkiewicza, Woło­
szyna i Rak-Michajłowskiego, -jak i czynów dla których zo 
stali przytrzymani, nie znalazłem dotychczas dostatecznych 
podstaw do żądania zwolnienia ich i wzięcia odpowiedzial­
ności za konsekwencje zwolnienia.

Dowiaduję się jednak, że w ciągu dnia wczorajszego 
pozbawiono wolności posłow Hołowacza i Miotłę — nie 
umiem osądzić czy w związku ze sprawą, na której przytrzy­
mano trzech wyżej wspomnianych posłów, czy też chodzi o 
sprawę odrębną. Proszę o spieszne nadesłanie mi wyjaśnień

W szczególności proszę o wyrażenie oświadczenia, czy 
posłowie Hołowacz i Miotła zosta ' 1  przytrzymani - na gorą 
cym uczynku zbrodni pospolitej, me mając bowiem możnoś­
ci dokładnego i samodzielnego zbadania sprawy we wszyst­
kich szczegółach, muszę z konieczności opierać na oświad­
czeniu i informacjach p. Ministra.

Chcę zaznaczyć tylko, ż gdyby poznawienie wolności po­
słów Hołowacza i Miotły stało w związku ze sprawą trzech 
pierwszych posłów, to iakt, że nastąpiło ono prawie 24 go 
dżiny później, nasuwałby, zewnętrznie biorąc, wątpliwości, czy 
zachodzi wypadek schwytania na gorącym uczynku.

(—) Rataj, Matszałek Sejmu.

Wyjaśnienie kardynała Gasparriego.

W niedzielnych wyborach do 
rady miejskiej w Pruszkowie pod  
Warszawą lewica PPS, zblokowana 
z komunistami zdobyła 11 m anda­
tów na ogólną liczbę 24. P P S —4, 
ChD.— 4, Zjednoczenie Mieszczań­
skie— 3.

W ARSZAWA, 17. 1. (P a t.) Ablesjat a p o sto lsk i m sg. Chiarlo był przyjęty dziś 
przez p. m inistra spraw zagranicznych 1 z ło ż y ł m u n astęcu jącą  dep esze  od  kardy­
nała G ssp arriego  d o  kardynała Lauriego:

„J E ks. kardynał l.auri w W arszawie. P ism o „A crion F rancaise"  o g ło s iło , 
jakobym  m iał p ow iedzieć , że  terytorja, k tóre  należały  a o  N iem iec  przed wojr ą, p o -  
winnj być im zw rócon e. P roszę W aszą Em inencję o św iad czyć  rządow i p o isk iem u  i 
o g ł o s i  w prasie , że  tak ie tw ierdzen ie  jest zw yk łem  kram stw em  (— ) uaspp arri" .

W Poznaniu aresztowano wy­
bitnego działacza komunistycznego, 
członka centralnego komitetu partji, 
k tó ry był delegatem partji na o k ­
ręg poznański, pomorski i sląski i 
jeździł do Poznania jako kurjer 
partji.

Przed unją celną totew sko-estońską.
Oświadczenia ministrów.

Kupujcie „Kurjer Wileński” .

RYGA. (teb wł). Łotewski min. sp raw  zagranicznych Zielens w wy- 
w .adzie udzielonym prasie wyraził wielkie zadowolenie z dotychczasowe­
go przebiegu rokowań, zaznaczając mięazy innemi, że przy następnem 
spotkaniu ministrów spi aw zagranicznych Łotwy i Es*onji z końcem 
b it  ącego miesiąca zostanie ostatecznie wykończone i podpisane p o ro ­
zumienie, osiągnięte-w Rydze. Jeżeli dalsze rokowania będą się tak po- 
myśnie rozwijały zostanie s tworzone pełne gospodarcze zjednoczenie E- 
stonji i Łotwy.

W podobnych też słowach scharakteryzował swe wrażenia min. 
Sepp, zaznaczając, że podstawy unii już zostały stworzone. Unifikacja 
taryf celnych zostanie przeprowadzona już w miesiącu lutym.

Na terenie całego województwa 
rozplakatowano odezwę, zatytuło­
waną: „Do ludności województwa 
wileńskiego" następującej treści:

Prowadzona od dłuższego czasu 
obserwacja, jak również zebrane w 
tym kierunku obszerne materjały 
dowodowe w postaci zeznań .p o ­
szczególnych osób, rozrzucanych 
proklamacyj i ulotek, nawołujących 
do przewrotu, antypaństwowych re- 
zolucyj i uchwał, , powziętych na 
niektórych wiecach i zebraniach,

,postanowień kolejnych konferencyj 
K. P. P. i K. P Z. B.t jako eks- 

.pozytur komunistycznej międzyna­
rodówki w Polsce, oraz wypadków 
morderstw o  charakterze teiory- 
stycznym i innych, natury krymi­
nalnej, przestępstw, popełnionych i 
zamierzonych ped wpływem szko­
dliwej agitacji, ustaliły, że szereg 
legalnych i jawnie działających na 
terenie . województwa wileńskiego 
organizacji i instytucji, zostaje tw o­
rzony, opanowywany, względnie 
kierowany przez emisarjuszy Kom- 
internu, łącznie z działaczami cen­
tralnego Komitetu Komun Partji 
Polskiej, względnie Centralnego Ko­
mitetu t. z.w Komunistycznej Partji 
Zacnodmei B.ałorusi.

Konspiracyjna robota czynników 
wywrotowych, prowadzona od dłuż­
szego czasu w łonie takich jaw­
nych organizacyj; z jednej s trony 
ułatwianie tym czynnikom osiągnię­
cia czołowego zadania Kominternu 
w postaci wywołania w Polsce krwa­

w e j  rewolucji socjalnej na modłę 
rosyjską, z drugiej zaś wprowadze­
nie do tych organizacji momentu 
rozkładu i fermentu przei  posługi­
wanie się netodą prowokacji pod 
płaszczykiem bądź to rzekomego 
popieranie aspiracji narodowościo­
wych, bądź też celowego zaognia­
nia różnic socjalnych, narodow oś­
ciowych, lub wyznaniowych, ta an- 
typaństwówa działalność była m a­
terialnie całkowicie i wydatnie wspie­
rana z zagranicy przez Komintern ł

zdołała wciągnąć w orbitę swych 
wpływów poszczególne elementy 
m ało uświadomione, które w okre­
sie trwającego od dłuższego czasu 
w państwie kryzysu ekonom iczne­
go i bezrobocia, będąc m ało  od- 
portierni na oddziaływanie destruk­
cyjnie, tern łatwiej szły na lep p re-  
powokacji komunistycznej, doko­
nując czynów, kolidujących z k o ­
deksem karnym i obowiązującymi 
przepisami i narażając się na kary 
i represje ze strony powołanych 
władz państwowych, wówczas, gdy 
przywódcy i emisariusze kom unis­
tyczni, kierujący w istucie tą akcją 
prowokacyjną z ubocza i Konspi­
racyjnie, sami pozostali bezkarni.

Uzewnętrzniająca się w różnych 
fci-mach akcja antypaństwowa zna­
lazła swój oddźwięk w postaci wy­
raźnie skrysztalizowanej, a ogól­
nie zaniepoKojonej opinji publicz­
nej, jak również coraz częściej, 

.zwłaszcza w czasach ostatnich, no­
cowanych wypadkach czynnego 
masowego przeciwdziałania opisa­
nej akcji komunistycznej ze strony 
ludności, dopuszczającej się pod 
wpływem ogólnego oburzenia, ak­
tów gwartu na osobach agitatorów  
i działaczy komunistycznych.

Podaję ao  powszechnej wiado­
mości, że organy państwowe, po ­
wołane ao utrzymania porządku i 
spokoju publicznego, poczyniły ko­
nieczne kroki dla unieszkodliwienia 
zamiarów spiskowców, działających 
z ram !enia Kominternu, a przeto 

' wszelkie samorzutne wystąpienia 
grup >ub jednostek przeciw działa­
czom komunistycznym, podykto- 

■ wane ogólnem oburzeniem, panu- 
jącem w łonie samego społeczeń­
stwa, są niedopuszczalne. Wzywa­
jąc ludność województwa wileń­
skiego do zachowania całkowitego 
spokoju, ostrzegam równocześnie 
przed należeniem dc ‘ organizacji, 
opanowanych przez wywrotowców. 1 

(—) Raczkiewicz, wojewoda.

Wilno, dnia 16 stycznia 1927 coku.

1 mm.
Komunikat partji socjalde­

mokratycznej.
KOWNO. (Tel. wł.) „Socjal- 

dem okra tas"  w pierwszym num e­
rze podaje następujący komunikat 
partji socjaldemokratycznej:

„Ludowcy ponoszą odpowie­
dzialność za dokonanie przewrotu 
W Ministerstwie O brony Kraju, 
którym kierował ludowiec, przy­
gotowano zamach. Przywódcy lu­
dowców w ostatniej krytycznej 
chwili namówili Prezydenta Pań­
stwa, Griniusa, aby zrzekł się prezy­

dentury Dołożyli oni wszelkich 
wysiłków, aby namówić M arszał­
ka Sejmu Staugajtisa, by wziął u- 
dzlał na zwołenem wbrew prawu 
posiedzeniu sejmowem ’ i odczytał 
na niem akt o  zrzeczeniu się pre­
zydentury przez b. Prezydenta Gri- 
niusa i sam podał się do dymisji.

My jedynie pozostaliśmy w 
Sejmie, jako obrońcy zasad kon­
stytucyjnych i demokratycznych,

Moralnie nasza sytuacja jest 
niemożliwą do zniesienia. Ale my 
zostajemy na swych stanowiskach 
w Sejmie, aby ao  końca wypeł­
niać nasze obowiązki w - interesie 
naszych wyborców w całym kraju".

List otwarty.
Do p. C zes ław a  Ja r  k o w sk ieg e

„Młodości, ty nad poziomy wy- 
Ltuj“.

A. M ickiewicz .  O da d o  m łu d ości.

„C iem no w szęd z ie , g łucho  w szę-
dzie,

m c nie było , nic m e będzie".

Oto maximum prog-am u na 
jaki z d o D y li  się klasycy w walce z 
rom antykami, — ostatni a t u  — 
kiepskie drwiny— po których defi­
n i ty w n i  „ s k o ń c z y l i  się“ . Parafraza 
słów z „D ziaaów " wydaje się nam 
azisiaj jakimś bezradnym i bezna­
dziejnym środkiem walki z Mickie­
wiczem, walki k tó ra  nie mogła 
nie przynieść Mickiewiczowi zwy­
cięstwa. Opinja Osińskiego mimo, 
że miała wielu, bardzo wielu zwo­
lenników— zapewne |akby Szukal- 
ski powiedział, panów z białymi 
brodami, którzy tylko przeszka­
dzają, upadła i młody Mickiewicz 
zwyciężył

T o  mówi nam historja, powta­
rzająca się stale i niezmiennie w 
swych przejawach walki starych z 
młodymi, walki zawsze beznadziej­
nej i skazanej na przeg 'anie o b o ­
zu starczej myśli — choćby |uż z 
czysto naturalnych przyczyn, że 
starość musi młodości ustąpić. 
Tylko musi to uczynić w porę i 
oddać młodości w czas dorobek 
własnego życia, by ją zapalić włas­
ną  ideą i patrzeć z radością w 
sercu —  jak jej myśl realizuje ten 
właśnie m łcdy element, który wię­
cej może zrobić i lepiej, mając 
świeże siły po temu. Wówczas ta­
ki „starszy pan“ staje się fabrycz­
nym kierownikiem tych właśnie 
młodych, którzy w nim widzą cią­

głość pewnej idei, idei k tórą oni 
dalej będą kontynuować w przy­
szłe pokolenia. Takim młodym 
„starszym panem " jest np, kom p o ­
zytor czeski Leos Janacek „n a j­
młodszy" jak go w praskich ko­
łach muzycznych nazywają, przesz­
ło 70 lat liczący! Takim był nie­
dawno zmarły kom pozytor fran­
cuski Erik Sahe, Nasz najwybit­
niejszy kom pozytor Karol Szyma­
nowski w przepięknym liście pisa­
nym do mnie mówi „Niech mi 
pan wierzy, że to  największa dla 
mnie raaość, guy w m łodsztm  o- 
demnie pokoleniu wyczuwam nie- 
tylkc zainteresowanie się m oją 
twórczością, jako objektywnem za­
gadnieniem, ale i przejęcie się 
pewną ideologią, którą upornie 
staram się w czyn wprowadzać". 
N a takie słowa zdobyć s ;ę może 
tylko wielki artysta; Kabotyn w 
młodszem pokoleniu obawia się 
przedewszystkiem . . .  konkurencji, 
mogące] go strącić z piedestału, na 
jaki wyniósł go. najczęściej szczę­
sny los

Szymanowski, dzisiaj znajduje 
się w najtęższym okresie twórczoś­
ci— rozumie doskonale, że k o m ­
ponow anie „mniej lub więcej aob- 
rych utworów" (jak sam powiada) 
nie jest wrszystkiem i nie wyczer­
puje zadania artysty który prze­
wodzi narodowi. Wyczuwa intni- 
cyjnie, że na nim spoczywa dziś 
wzrok całej muzykalnej Polski, 
wszystkich młodych kom pozyto­
rów, których jest Ideuwym przy­
wódcą. Zaszczyt ten pociąga za 
sobą ciężkie obowiązki doskonale 
rozumiane przez Szymanowskiego, 
który pisze o nich jako o „trudzie 
torowanie jakiejś nowej diogi, 
wśród od tak dawna nagrom adzo­
nych u nas rupieci i nieużytków".

Powyższe uwagi nasunęły mi 
się z okazji ostatnich feijetonów 
Szanownego Pana, wobec których 
muszę wreszcie zająć zdecydowane 
stanowisko. Trzena bowiem jasno 
i otwarcie powiedzieć, pewne rze­
czy, o których mówi się jedynie 
po kąiach i zakamarkach Wilna. 
Daruje m£ kochany Pan, że p o ­
wiem to bez ogródek i bez dialek­
tycznych frazesów — ale w piórze 
jestem dość ciężki i przyznam się, 
że wolę grać na fortepianie aniżeli 
pisać; ale ostatecznie artykuł „o 
metodę" zmusił i mnie do odpo­
wiedniej reakcji.

Szanowny Pan przyzna, ze sam 
najchętniej używa metody drugiej 
a mianowicie: „Łechtania ambicji". 
Bo czyż nie jest takiem jego s ta ­
nowisko np. wobec teatrów wileń­
skich — o czem już pisał ob­
szernie p. Ostrowski? Każdy naj­
bardziej krytycznie wobec Reduty 
usposobiony widz musi przyznać, 
że w Teatrze na Pohulance panuje 
atmosfera sztuki z prawdziwego 
zdarzenia; zdaje się cnwilarri, ze 
ściany tego Teatru są zaprawione 
jakąś mistyczną siłą udzielającą się 
widzowi w formie zewsząd płyną­
cego nastroju. Tego nie m ożna 
powiedzieć o  „Lutni"; i to  nie z 
winy zespołu, bioń Boże, ale z wi­
ny kierownictwa. P. Rychłowski 
niema żadnej koncepcji czy iaei 
artystycznej; na to  chyba się wszys­
cy zgodzą jednomyślnie A pom i­
m o tego, będzie Pan w Reducie 
doszukiwać się wady i błędów, a 
peany pochwalne wypisywał na te­
mat „Naszej żoneczki”, czy innej 
bzdury. I gdyby Pan robił to z czy­
stością przekonania! Nigdy w swie- 
eie! Zbyt wiele rutyny Pan posia­
da, by się nie orientować, gdzie 
tkwią prawdziwe walory artystyczne

— ale Pan rooi to umyślnie, ce'owo, 
by połechtać ambicję rozmaitych 
miernot, upatrujących w p. Rych- 
łowskim ideał dyrektora teatru. U- 
rabia Pan ooinje czasami tak so ­
bie chociażby na złość wszystkim 
młodym

Rozumie Pan doskonale, że 
sztuka zawsze była, jest i będzie 
arystokratyczną (mówię o twór­
czości), ale m im o to poleca Pan 
gorąco rozprawiać o  sztuce i de­
cydować plebsowi, argumentując 
tern, że tenże wybiera posłów i se­
natorów' dn parlamentu. Czy to 
ma być żart? A cóżbv sam Pan 
powiedział na to, gdyby o  warto­
ściach muzyki rozprawiał raz— schi- 
rrm ow any i t a z — fcxtrottowany 
plebs? Wówczas odegrałbyś Pan 
zapewne rolę C atona—bo 10 właś­
nie w chwili powszechnego wyuz- , 
dania popłacałoby najleoie} w o- 
pinji publicznej.

’ Dalej twierdzi Pan, że artysta, 
który dzięki sile swej indywidual­
ności utworzył „szkołę", rozsiewa 
„m odernizm ”, będący „wyrazem po­
stępu w Polsce". I to mówi Pan?
1 czy Pan wierzy w to, co Pan p o ­
wiedział? Chopin, który stworzył 
„szkołę" niedoścignioną przez na­
stępców, czyż stworzył „m oder­
nizm"? Nie Panie — modermzm 
stwarzali i tworzyć będą kabotyni, 
meury, którzy chcąc im ponować— 
muszą się skryć pod oniekuńcze 
skrzydła czegokolwiek, chocfażhy 
„modernizmu", który nigdy nic 
konkretnego me oznacza i zawsze 
tchnie pustką i nudą. To są zasad­
nicze pojęcia, których niepodobna, 
by Pan nie znał: tylko ujmuje Pan 
to zbyt w myśl właściwych zale­
ceń i to  według Pańskiej pierwszej 
metody. „Oddziaływa się na tłum 
wspaniale i górnie brzmiącymi a

mocr.o sugestyjnymi wyrazami jak 
np. „Tworzę szkołę". I ta „nowa 
szkoła tworzyła i rozsiewała po 
całym świecie m odernizm". To  są 
właśnie słowa mocno sugcsty;ne, 
ale złożone tylko z... „kupy wy­
razów", że użyję pańskiego wyra­
żenia. 1

Obawia się Pan działalności 
Reduty, która na prowincji gra Mac 
terlinka czy Przybyszewskiego— a 
nie Kiedrzyńskiego, chociażby! Wiec 
Pan wierzy w t o — że chcąc dojść 
do Przybyszewskiego trzeba rozpo­
cząć od „Gw!azdy Syberji", a po­
tem poprzez „Wino, kobietę i dan­
cing—zrozumieć Słowackiego? Nie 
Panie, Pan w to nie wierzy! Pan 
tak pisze — to trzeba (mówiąc po 
krakowsku) utrzymać„tason“. 1 o nic 
więcej nie chodzi, tylko o  ten fa­
son, na Którym pan harcuje.

Metoda pańska budowy „od fun­
damentu do dachu", jest słuszną 
ale nie w sztuce. Mówię to na pod­
stawie własnego doświadczenia 
Siosując PańsKą metotę w muzyce 
gralibyśmy do tej pory w Wilnie 
zapewne dopiero Liszta. A tymcza­
sem jedną z pierwszych rzeczy, ja­
kie Wilnu zaprodukowałem. były 
„Słopiewnie" Szymanowskiego! Cd- 
razu pałką w łeb. Zakręci się nie 
jednemu w głowie— ale też i ,.coś" 
przeskoczy i już jest doprze. Dziś 
Panie prezesie w konserwatorium 
gra się oficjalnie druga sonatę  Szy­
manowskiego i p. prof Józefowicz 
zachwyca się jej pięknem. Ale z 
początku było to doprawdy uderze­
niem „pałką".

Oto kilka słów pod adresem 
Pańskiego teljetonu, szcerych i pro- 
styrh.

Powstaje jednak jtszce najbar­
dziej gorzka pigułka, Którą muszę 
dzisiaj Panu podać w imię szcze-

ruści, sub speeie której artykuł ten
piszę,' 1 ' •

Otóż jestem o  tem głęgoKO
przeKonany —  że głównym m oto­
rem ustawicznych scysii Pana % 
młodym: jest Pana podświaaoma 
i silna jak narkotyk nienawiść m ło­
dości wywodząca się jeszcze z cza­
sów pozytywizmu, w któryrn to 
czasie Pan wchodzT w świat. Pan 
nigdy młodym nie był — tak jak 
nigdy nigdy nie był młodym pozy­
tywizm. Lęk przed śmieszną myślą, 
obawa przed „popełnieniem" cze- 
g ś, co mogło sie niepodobać
ówczesnym, sprawiłyJże Pan poszedt 
z prądem, który Pana uniósł, z tą 
chwilą p-zestał Pan bvć młodym. 
Nie rozumiałeś Pan nigdy wzloiów 
tej młodości która .',nad poziomy 
wzlatuje", Pan porwań] wartkim 
p-ądem ówczesnego realizmu ży­
ciowego. Ten brak młodości w ży­
ciu przerodził się dziś w skotniałą 
zawiść, nie liczącą sie z nikim f z 
niczem. 1 to jest właściwe tło  nie­
porozumień i niesnasek P an r  i 
PańsKich towarzyszy z nam ' młody­
mi. Panowie chcecie walki a my 
pi zez debre seice i litość jej un :- 
kamy. Panowie zjaaacie się sami 1 
kuńczycie jeden po d ru t  m — a 
my idziemy ławą nap r zód pewni 
zwycięstwa — z radością i wiarą 
w siebie. A z nami idzi“ szerpg 
starszych, patrzących z radością na 
tą młodzież, którą kochają sercem 
całem. To są  nasi wodzowie. To  
są  hetmani, ci Waśni* Górscy, Szy­
manowscy, Malczewscy, ale >iigdy 
Jankowscy Rydle czy Karpińscy. 
Nasza młoda myśl zwycięży-—m o ­
że p an być pewnym. — Lada dzień 
i w gruzy runą  Wasze domki mo- 
że ongiś murowane, ale dziś już 
zmurszałe dusz:zęmie.

Tadeusz Szeligówski.
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Zycie gospodarcze.
W sprawie przyszłych prac iscm sji

ankietowej.

Wieści i oŁrazki z kraju. ŻyciZ iMofBSlllB. I * fi*™®-

Epoka zamieszcza ciekawy wy­
wiad z wice-premjerem Bartle.n w 
sprawie powstania i przyszłych 
prac komisji ankietowej.

WiceDremjer p. b an e i  oświad­
czył co następuje:

— Projekt stworzenia „Komi- 
w S|i ankietowej dla zbadania w arun­

ków kosztów produkcji i wymia­
ny* wyłoniony został w swoim 
czasie przez klub s e r o w y  PPS. 
za rządu koalicyjnego. Chodziło 
wnioskodawcom o to, by w ten 
sposób ujawnić elementy rynku 
cen i m óc podjąć tacjonalną i sku­
teczną walkę ze wz-astającą stale, 
a gospoaarczo  często nieuzasad­
nioną, drożyzną. Wyniki komisji 
ankietowej miały nadto dostarczyć 
w pewmej mierze materiału intor- 
macyjnego i orientacyjnego dla 
polskich uczestników przyszłej 
międzynarodowe; konferencji g o s ­
podarcze).

Inicjatywę tę podjął rząd obec­
ny w należytem docenieniu jej ra­
cjonalności i uczynił wszystko, aby 
zaistnienie ko n rs i i  zrealizować Po 
dokonaniu prac przedwstępnych i 
uzupełnieniu studjów w tvm kie 
runku na yzorach ankiety niemiec­
kiej i angielskiej, zacznie komisja 
ankietowa funkcjonować konkre t­
nie, praw dopodobnie jeszcze przed 
upływem b. m.

Uysiłkiem moim jest w tej 
chwili, aby zapewnić jej taki skład

personalny, który będzie wyklu­
czał zachcenia stronnicze, skąd- 
kolwiekby one pochodziły, który 
ponad wszelką jednostronność i 
uprzedzenie dążyć będzie do obiek­
tywizacji kryterjów z mysią o tem, 
że zdrowy i sprawiedliwy ustrój 
społeczny musi być zawsze w yra­
zem rozum nego kompromisu, a 
nie przewagi jakiejKoiwiek, czy 
przymusu. Auy cel ten mógł być 
osiągnięty, należało zabezpieczyć 
komisji możność dotarcia do za­
sadniczych prawd naszego życia 
gospodarczego I to  się stało. Od- 
powiedzialnpść karna, przewidzia­
na za nieprawdziwe informowanie 
komisji, ma utrwalić i uDezpie- 
czyć autorytet osiągniętych przez 
nią wyników, a nie godzić w o d ­
powiedzialność m oralną tej, czy 
owej grupy społecznej, Dostarcze­
nie prawdziwych i objektywnych 
danych leży nietyiko w interesie 
konsumenta, ale tak sam o i p ro ­
ducenta, który, jako czynnik w s p o  
łeczefistwie i państwie twórczy, 
może i musi liczyć na to, że usil- 
nem siaraniem rządu jest i zaw­
sze będzie, aby mu zapewnić wa­
runki twórczości zgodne z jego in ­
teresem własnym w ramach h ar­
monijnego zestroju gospodarczego.

Spodziewam się, że komisja an­
kietowa nie zawiedzie nadziei przez 
rząd i społeczeństwo w niej po ­
kładanych.

KRONIKA KRAJOWA.
Produkcja ropy.

(Tel. od wł. kor z Warszwy).

Produkcja ropy wyniosła w grud­
niu ub. r. oko ło  60 tys. tonn brut­
to. O b n r łen it  produkcji (listopad—

» 63 i pół lys.) nastąpiło  głownie w 
związku ze świętami Bożego N a ro ­
dzenia, a także dzięki osłabienia 
wydainosci, oraz braku większych 
aowierceń.

W kwestji cen cukiu
Dniu 13 b m. odbyła się pod 

.  przewodnictwem p. ministra Cze- 
X chowicza konferencja w sprawie 

aktualnych zagadnień cukrowni­
czych. W konferencji tej poza p. 
ministrem Kwiatkowskim brali u- 
dz.ał przedstawiciele cukrownictwa. 
Po dokładnem wyjaśnieniu szeregu 
aktualnych spraw — zdecydowano 
sprawę ustalenia wyższej ceny cu­
kru i wyrównania większych kosz­
tów produkcji cukrowni b. Kongre­
sówki, wynikających z warunków 
terytorialnych, — przekazać kom i­
tetowi ekonomicznemu Rady Mini 
strów celem ostatecznego zadecy­
d o w a n a .  Posiedzenie Komitetu E- 
konomicznego Rady Ministrów w 
tej sprawie odbędzie się w dniach 

1 najbliższych.

Budowa piekarń miejskich.
O kredyty n? budowę miej­

skich piekarń mechanicznych, usta­
lone przez Ministerstwo Skarbu na 
r. b. w sumie 2 i pół miij, zł., s ta­
r a j  się Warszawa, Kraków, T ar­
nów i Stryj. A Wilno?

Ostatni dzień obrad Zjazdu Prze­
m ysłowców Drzewnych.

Dnia 14 b. m nastąpiło  zamk- 
n.ęcie I-go ogóino-państwowego 
Zjazdu Przemysłowców i Kupców 
Drzewnych.

Owocem pracy pięciu sekcji 
Zjazau było powzięcie licznych re­
zolucji w sprawie podatków] dani­
ny leśnej, kredytów, transportów, 
wywozu drzewa okrągłego, prze­
targów w lasach państwowych, 
utrudnień w eksporcie przez Gdańsk 
i t. a

Carakterystyczną jest rezolucja 
Sekcji przemysłowej pod przewod­
nictwem p. H. Frommera, k tó rao -  
pow edziała się większością prze­
ciw wywozowi okrągłego drzewa 

^  "aitacznego (z wyjątkiem kopalnia­
ków. papierówki i osiki zapałcza­
nej).

Należy podkreślić, że dzięki pra­
cy komitetu organizacyjnego Zjazd 
był odpowiednio postawiony i po ­
zwolił nietyiko zetknąć się bliżej 
przeustawicielom przemysłu i han- 
i j  drzewnego wszystkich dzielnic 
Po ski, ale przedewszystkiem dał 
■nożjiość zapoznania rządu i spo- 
łeczi isłwa z obecną sytuacją i nie- 
lomaganiami drzewnictwa. Stwier­

dzono też raz jeszcze, że drzew- 
n.ctwo powinno się coraz bardziej 
konsolidować, a przedewszystkiem 

> wyposażyć Radę Naczelną Związ- 
1 ków Drzewnycn w odpowiednie 

środki prawne j rnaterjaine, aby 
mogta ona  spełnić swoje zadanie 
o  doniosłem znaczeniu dla przemy­
słu i handlu drzewnego.

SPRAWY PODa TKOWH.
VI sprawie skasowania znaczków  

stemplowych.

Pi-zy uiszczaniu e p łaiy stemp­
lowej znaczkami stemplowemi na­
leży według nowej ustawy skaso­
wać je w ten sposób, ?by począt­
kowe lub końcuwe wyrazy pisma, 
względnie podpisy stron były prze­
pisane przez znaczki stemplowe. 
Jes t  to nowina, na k tórą osoby 
zainteresowane winne zwrócić bacz­
ną nwagę. (k)

Z Giełdy Wileńskiej w dniu 
17. I. r. d.

D olary St. Zjed  
Ruble z ło te

tą d .
8,98 

4 76

płac. tranz.

8,97 —
* .56 —

Z G iełdy Warszawskiej \ 
17-1. b r,

I. W aluty  
sprzedaż
8,98 9,00 

II. D ew izy
Dolary

L o n d y i
No wy-York
Paryż
Fi-aga
u e n e w a
Rzym

dniu

kupno
8,96

43,78  
9,00 

35.80  
Z6,7 2 

173,88 
38.Z0

4, 89 43,67
9,02 8,v8

35,89 35,, 1
26,78 26,66

174,31 1 ,3 ,10
36.20 3 8 2 /

A K C J E
Bank H an u low y  3,00— 3,10
Bank P olsk i 88,00—89,50— 89 00
Z w iązek sp ó łe k  zarobk 6 00— 6,10 
LilP^P 15,85— 15,80— 16 -0
M udrzejów  .,8 0 —4,01
O stro w iec  r ,u0—95C

Od Administracji.
A celu uniknięcia nieporozu 

rmeń przy wysyłaniu pisma, prosi* 
my o bezwzględne nadsyłanie Ad* 
m inisracji  zamówień najpóźniej do 
dnia 8 -go każaego m-ca, jak rów ­
nież wpłacanie /góry  bieżącej p re ­
numeraty do dnia 10-go każdego 
m-ca na konto czekowe P. K. O. 
Nr. 80.750.

S P O T T .
Raid narc iarsk i w zd łuż  K resów  

Wschodnich.

Czterech narciarzy z Waiszaw- 
skiegc A. Z. S.: Jaworski Józef, Li­
piński Stanisław, Malanowski Feliks 
i Trojanowski Wojciech p o s ta n o ­
wiło urządzić narciarski raid wzdłuż 
wschodnich województw Rzplitej, 
T rasa biegu jest następująca:
(start) Wilno-Bieniakonie— 51.1 kim 
B ietrakonie— Poddubnie—51.3 „ 
Poddubnie— Boroszyn — 50.5 „ 
Boroszyn— Baranowicze —50 6 „ 
Baranowicze-Nowe Budy— 45.6 „ 
Nowe Budy--Malkowirze— 36 3 „ 
Maikowicze— Łuniniec — 35.9 „ 
Ł uninier—Buchlicze — 52,1 „ 
Buchlicze— Sarny — 55.6 „ 
Ssrny— KostoDol —53.7 „ 
Kostopol— Bogdanów —46.7 „ 
Bogdanów— Szumsk — 51.7 „ 
Szum sk— Wyżgrćdek — 50.7 „ 
Wyżgródek--Myszkowice—52.3 „ 
Myszkowice—Buczacz — 53.3 „ 
Buczacz— O bertyn — 46.9 „ 
O bertyn—Kuty fm tta) — 59,4 ,  

Razem dystans 844.1 Kim.
Start rozpocznie się prawdopo­

dobnie -w dniu 24.1 rb. o ile natu­
ralnie warunki atmosferyczne i te­
renowe pozwolą na odbycie w dniu 
tym startowania, (j)

WIlEJKA.

P, Płom ieński, inspektor i 
„Sokół"

Dowiadujemy się, że na ręce 
prokuratoia p. Góry wpłynęła skar­
ga na Dyłego naczelnika „Sokoła* 
p, Płomińskiego, obecnego inspek­
tora szkolnego w Wilejce.

W Dismie, poapisanem przez 4 
osoby (urzędników' s iarostwa i sej­
miku pow iatowego), postawione 
zostały zarzuty, dotyczące nadużyć, 
popełnionych jakoby przez p. Pło- 
mińskiego za czasów sprawowania 
przez niego naczelnikostwa w kole 
„Sokoła" w Wilejce. H.

NOW OGRÓDEK.

Działalność Związku Kó/ek 
Rolniczych.

Żywe zainteresowanie się ogrod­
nictwem i pszeczelnictwem, jakie 
powstaje wśród rolników i inteli­
gencji miejskiej, spowodowane pia- 
cą Woj. Związku Kółeit Rolniczych 
ziem: Nowogródzkiej, wyraża się w 
powstaniu szeregu autonomicznych 
instytjcyj ogrodniczo-pszczelniczych 
przy Okr. Zw- Kół. Roln. W oure- 
s e 1925-26 roku powstały sekcje 
Ogrodniczo-Pszczelncze przy O. 
Z. K. R. w Nowogródku, Liazie, 
Kłecku, Nieświeżu i Wołożynie, 
obecnie są  w trakcie organizacji 
w Baranowiczach i Stołpcach. Sek­
cje łączą w swym łonie do wspói- 
nei pracy nad podniesieniem obec­
nego stanu kultu-y tych tak poży­
tecznych dziedzin gospodarstwa rol­
nego, jakimi są ogrodnictwo i 
pszezelnictwo, wszystkich bez wy- 
j ąt KU,  kto interesuje się pracą spo­
łeczno twórczą.

W okresie zimowym Sekcje przy 
pomocy Woj. Zw. Kół. Roln zie­
mi Nowogródzkiej organizują sze­
reg odczytów, pogadanek i kursów. 
Niedawno odbyły się 3 y dniowe 
kursy w Lidzie, Baranowiczach i 
Słonśmie, oraz  7-mio dniowy w 
Nitświeżu i 5-cio dniowy w Kłec­
ku; obecnie zaś .odbędą się 4 -ro 
dniowe w Nowogródku od 6— 10 
lutego, a w Stołpcach od 17— 21 i 
w Baranowiczach od 23— 27 lute­
go r b Także jest zap ro jek to w a­
ny i odbędzie się parć  tygodniowy 
kurs ogiod.-pszczeln w Lidzie przy 
końcu zimy

Rob;ąc tą  krótką wzmiankę za­
chęcamy obywateli woj, N o w o ­
gródzkiego, tak m-eszkańców wsi, 
jak i miast do zapisywania się na 
członków Sekcii Ogrodniczo- 
Psztzelniczych. które juz istnieją 
prawie w każdym ’ puw. mieście, 
o ra /  do uczęszczania na kursy c -  
grodmczo-pszczelnicze, z których 
niejeden słuchacz może wynieść 
dla siebie sporo  wiadomości facho­
wych tak potrzebnych dia każdego, 
:zy rolnika, ogrodnika, czy też mi­
łośnika tych azieazin.

GRODNO. 

Inspekc ja  w u rzęd z ie  po cz to w y m .

Dn a 14 stycznia r. b. przybył 
do G rodna radca Bab.cki, kieiow- 
nik Wydziału Pocztowego Dyrekcji 
Poczt i Telegrafów w Wilnie. Przy­
jazd p. Babiewego ma na celu 
przeprowadzenie dokładnej inspek­
cji Urzędu Pocztowo-Teiegraliczne- 
go w Grodnie, na funkcjonowanie 
którego mieszkańcy naszego rrca- 
sta nieraz mieli powody użaiać się.

P. Babilski w pierwszym r z ę ­
dzie z w ió d ł  uwagę na niezawsze 
racjonalne rozmieszczenie pracow­
ników pocztowych przy okienkach.

Prawdopodobnie następstwem 
inspekcii będzie usprawnienie dzia­
łalności poczty.

G rodno zna dobrze p. Babiekie- 
go. On to bowiem był pierwszym 
naczelnikiem Urzędu Pocztowo-Te- 
Iegraficznego grodzieńskiego, (w)

N a p ad  bandycki.
W nocy 13 stycznia r. b. na 

szosie pomiędzy Skidłem a Ka­
mionką na przechodzącego Gulidę 
dokonali napadu trzej nieustaleni 
dotychczas labusie, kłórzy odebrali 
mu gwałtem 180 złotych. Policja 
śledcza prowaazi dochodzenie i, 
jak słychać, ,est na tropie rzezi­
mieszków'.

S zo sa  G ro d n o — Druskieniki.
Kilka lat temu Wydział Powia­

towy Sejmiku Grodzieńskiego roz­
począł budowę szosy G rodno— 
Druskieniki Szosa ta została do 
prowadzona do wsi Graudzicze, le­
żące, o 5 kilometrów od Grodna.

Dowiadujemy się, że i w roku 
1927 Wydz,ał nie ma zamiaru
wstawić odpowiednich sum na kon­
tynuowanie roDÓt budowlanych

A szkoda. Szosa G roano  —
Druskieniki skierowałaby niewąt­
pliwie cały ruch automobilowy w 
sezonie letnim do Grodna, co w 
znacznym stopniu przyczyniłoby 
sie do dźwignięcia handlu, powoli 
zamierającego w tem mieście kre­
sowe m. (w)

Bandytyzm.
Urząd śledczy policji państwo­

wej w Grodnie ujął niebezpiecz­
nych bandytów Władysława Łu­
kowskiego i P iotra Siewruka,
sprawców napędów z bronią w rę­
ku na szosie G ro d n o — Indura i 
G ro d n o —SI idei Żukowski iest s ta ­
łym. mieszkańcem Grodna, Siew- 
n  k—Nowej Kolonji (przedmieście 
Gro 4 na).

Żukowskiemu poza powyższemi 
napadami udowodniono zbrojny 
napad na p. Pereca, właściciela du­
żego tartaku w Grodnie.

Obaj bandyci zostaną odaani 
do dyspozycji sądu- doraźnego (w)

Ruch zawodowy.
Założenie cechu fotografów  

chrześcijan w Wilnie.
W ubiegłym tygodniu miało 

miejsce wydarzenie, które niewąt­
pliwie przyczynić się m oże do ro z­
woju sztuki fotograficznej w Wil­
nie i Wileńszczyźnie. Fotografowie 
chrześcijanie, pracujący dotychczas 
luzem, bez jakiegokolwieKbądź zrze­
szenia zjednoczyli się, oiganizujac 
ccch fotogratów m. Wilna.

Drzvbyła w tym celu delegacja 
Cecłiu Fotografów m. st. W arsza­
wy w osobach Starszego Zrzesze­
nia p. Jana Piszczatowskiego i 
sekretarza tegoż zgromadzenia p. 
Henryka Konarzewskiego, ukon­
stytuowała się w Komisję Egzami­
nacyjną w obecności Instruktora 
Stowarzyszeń Przemysłowych p. W. 
Kurmana, wice-piezydenta m. Wil­
na p. Jana  Łokudjewskiego, prof. 
U. S. B. p. F. Ruszczyca oraz 
prof. J. Remera, konserwatora 
Urzęd. Wojewódzkiego w Wilnie.

Do egzaminów na podmistrzów 
zawodu fotograficznego przystąpili 
pp. J. Kurusza-Worobjew. J. Pu- 
tyńsl.i, W, fińska* J. Michelewicz, 

B. Miedzionis i F. Zaniewski.
Wszyscy wymienieni kandydaci 

zostali wypisani na podmistrzów 
Zgromadzenia Fotogratów m, st. 
Warszawy, a następnie wszyscy ci 
sami oproes pp. Żylińskiego Bal- 
cewi, za i Wysockiego zostali po 
egzan mach wypisani na mistrzów, 
kandydatów na członków przyszłe­
go cechu.

Następnie dotychczasowy pre­
zes Kom.sji Organizacyjnej Cechu 
Wileńskiego, p. J. Kurusza-Worob­
jew złożył mandat i zaproponow ał 
nowe wybory, polecając na grze- 
wodniczącego p J. Bułhaka. Zgro­
madzenie jednogłośnie wybrało; 
przewodniczącego p. J. Bułhaka, 
sekretarza p J. Kurusza-Worobje- 
wa i skarbnika p L. Siemaszko.

I. W Kraju.
Zbiórna T-wa Biaror. Szkoły  

w N-W ilejce.

Oddział T  wa Białoruskiej Szko­
ły w Nowej Wilejce rozpoczął 
zbiórkę ̂ składek na bućowę włas­
nego gmachu, w którym zostaną 
ulokowane rozmaite białoruskie 
instytucje kulturalno - oświatowe, 
bowiem brak odpowiedniego loka­
lu uniemożliwia po  dziś dzień u ru ­
chomienie szeiegu białoruskich 
placówek kulturalnych w tym mie­
ście.

Plac dla budynku ofiarował bez­
interesownie Jan  Szatkowski, czło­
nek oddziału wilejskiego 1 wa 
Bmłor. Szkoły. Pierwsze ofiaiy 
poczęły już napływać.

II. Za granicą.
Uchwały Białor. Z jaz au  Filolo­

g icznego  w Mińsku.

W dniach 14— 20.X l--2o, jak 
wiadomo, odbył się w Mińsku Bia­
łoruski Zjaza Filologiczny (tak zwa­
na— „Akademicznaja konferencja*), 
zwołany w celu zreformowania al­
fabetu białor., pisowni i gramatyki 
(za wyjątkiem sy.itałcsy), w k tó­
rym, oprócz filologów białoruskich 
przyjęli również udział i przedsta­
wiciele zagraniczni świata nauko­
wego.

Ponieważ przedstawiciele biało­
ruscy z Folski nie mogli przyjąć 
udziału w tym Zjeździe (nie uzy- 
sitali paszportów zagranicznych), 
p.zeto Białor . T-wo Naukowe w 
Wilnie w depeszy gratulacyjnej, 
p-zesłanej na ręce Zjazdu zaznacza 
iż, wobec powyższego stanu rze­
czy, bęazie uważało uchwały Zjaz­
du za fakultatywne, do czasu u- 
zgoanier.ia ich z przedstawicielami 
B;ałorusi Zachodniej*, o iaz  że 
„uprasza konfeiencję o wstrzyma­
nie się z realizacją przyjętych ucn- 
war do czasu wzmiankowanego u- 
zgodnienia*.

Co do uchwal Zjazdu to  po 
krótce przedstawiają się one n a ­
stępująco:

1) dla oznaczeni? dźwięków 
*dz“ i „dż“ wprowadzić osobne li­
tery, zapożyczone z alfabetu serb- 
śkiego;

2) wprowadzić literę „j" w po ­
czątkach i końcu słów;

3) zacnować „akanie* zgodnie 
j  pisownią. opracov 'aną przez prof. 
Yaraszkiewicza z pewnemi jednak 
zmianami. (W drugiej sylabie przed 
ak-centem, i również w słowach 
„nie* i , oiez* litera „e“ nie ulega 
„akanin");

4) w słowach obcych zamiast 
■„o* nienaciskowegc, pisze się „a*.

i 5) zamiast „ j“ niesylabiczne- 
go gdy się o no  znajduje na po ­
czątku słowa, lub osobno, pisze 
się „i*.

Dalsze obrady prowadzono w tym­
że składzie prezydialnym. Komisja 
Organizacyjna została UDOważnio- 
na do poczynienia wszelkich kro­
ków, związanych z zalegalizowa­
niem i zorganizowaniem Cechu.

Paii Instruktor Stow Przemy­
słowych W. Kurman w treściwem 
przemówieniu wyłuszczył cel p o ­
wołania Cechu i zaproponow ał 
zebranym przyjęcie statutu r.ovrego 
cechu, co zostało jednomyślnie u- 
czynione.

Z chwilą legalizacji Cechu, prze­
wodniczący zwoła i zagai pierwsze 
zgromadzenie członków, poczem 
Cecn przystąpi ao normalnej pracy.

Utworzenie Cechu kładzie kies 
rozproszeniu i niesKOOrdynęwaniu 
fotogratów wileńskich i łączy ich 
w zwartą całość, któr? będzie mo- 
gia pracować zawoaowo skutecz­
niej i występować na zewnątrz w 
obronie swvch interesów. Zrzesza­
nie dążyć będzie do ujednostajnie­
nia warunków i podniesienia po­
ziomu pracy zawodowej, będzie 
walczyć z nierzetelną konkurencją 
jednostek fachowo niepowołanych
i wszystkie swe usiłowania kiero­
wać do tego, by zawód fotograficz­
ny, doprowadzony do upadku 
przez dyletanctwo i analfabetyzm, 
zajął godne siebie stanowisko w 
rzędzie rzemiosł artystycznych, by 
sztuka fotograficzna wileńska w o- 
drodzonej Polsce zaiaśniała bla­
skiem czystym i własnym

Podaje się do wiadomości pp. 
fotogratów prowincjonalnych, że 
we wszystkich sprawach, związa­
nych z życzeniem należenia do Ce­
chu Fotografów, udziela wyjaśnień 
pisemnych i ustnych Sekretarz p. 
Jan Kurusza-Worobjew, Wilno, ul. 
Zawalna 7 m. 4.

Dnia 11 b. m. umarł uczony 
saskrytolog. proresor Uniwersytetu 
Lwowskiego, Andrzei Gawroński. 
Imię nie było znane szeroko w o j­
czyźnie, uprawiał bowiem tą g a ­
łę:. wiedzy, k tórą  m ałe  s tosunko­
wo interesuje się ogół inteligencji,
0  lit zaś przemawiał do warstw 
szei szych— czynił to bezimiennie. 
Z pod jego to pióra wyszedł prze­
kład „Urzeczywistnień życia" ka- 
bindranatha Tagore; dzieło to  za­
opatrzył leż Gawroński w obszer­
ny komentarz, który oparł na rze­
czywiście naukowych poustawach. 
Również bezimiennie wydał prze­
kład „zarysu blozofji indyjsKiej* 
Deussena.

W kołach naukowych jednak, 
jak rów rież  poza granicami kraju, 
znano Gawrońskiego przedewszyst­
kiem jako uczonego: był on  jed­
nym z najwybitniejszych znawców 
literatury staroindyjskiej, uczonym 
sławy europejskiej.

Andizej Gawroński urodaił się 
w r. 1885 Uniwersytet ukończył w 
Lipsku w r. 1908, następnie zaś w
1 191? uzyskał stopień docenia 
tiloiogji sanskryckiej w Kranówie, 
gdz!e też objął katedrę języka i li­
teratury sansnryckiej. P rz tn iós ł  się 
potem  do Lwowa, gdzie pracował 
do śmierci jako profesor zwyczaj­
ny Uniwersytetu Jan a  Kazimierza

G iówną dziedziną jego studjów 
był dramat indyjski o raz literatura 
sanskrycna buddyjska. Po  polsku 
wydał z tego zakiesu „Wybrane 
pieśm epiczne Aśwagoszy*.

Gawroński nie pozostawił po 
sobie obfitej spuścizny. Był on u- 
czonym o wiedzy niezmiernie ro z ­
ległej— prócz sanskrytologi up ra­
wiał również języnoznawstwc indo- 
europejsnie i ogóm e—jednak cier­
pienia fizyczne, które go prześla­
dowały od czasów młodości, nie 
pozwoliły mu wykorzystać należy­
cie swego przygotowania.

Praca Gawrońskiego nie p ozo ­
stała jeunak w cieniu; ceniono go 
w ysoka nietyiko w kraju —  D ył 
członkiem Aisademji Umiejętnoś­
ci -lecz również i poza granicami 
ojczyzny, uiczne instytucje nauko­
we zaliczały go do grona swych 
członków.

Ubiegłej niedzieli Zw. L N. zwo- 
.ał walne zebranie czterech kół wi- 
leńskicn. Przybyło aż 50 osób, 
wś>"ód -których wielu przygodnych 
gości.

Referował pos- Raczkowski, który 
całą poprawę gospodarczą przypi­
sał strajkowi angielskiemu. VI związ­
ku ł aresztowaniami Hromady ata­
kował -ząd — zarzucając mu zbyt 
późną likwidację hromady, j a k  wi­
dać trudno zadowolić endeków: do­
tychczas atakowano rząd za bagate- 
lizację h i omady, teraz znów za zli- 
kwidację' Szkoda, że p. Kaczkowski 
zapomniał, że pozwolenia na utwo­
rzenie Hromady uazielił, — me 
członek obecnego rządu...

Na zakończenie uchwalono do­
magać się kary śmierci. To  sam o 
jednocześnie mówił w obecności 
15 osób k s .  Oiszański. Na szczęś­
cie zorientowano się, że s tronni­
ctwu, które prawem kaduka wzięło 
m onopol na chrześcijaństwo, bądź 
co bądź nie wypada domagać się 
ka ry śmierci. Razem więc ub. nie­
dzieli o  bałamucili N-decy i Ch-aecy 
zaledwie 61 osob.

Rozmaitości.
Rekord pracy XX wieku.

N ajp oczytn iejszy  dziennik  w K ana­
dzie ..^ u eb ec"  o g ło s ił  n iezw yk le  intere- 
jący konkurs na -gkord w tem pie pracy

R ekord ten o sią g n ię to  w następują­
cy  sp osób :

Do fabrvki sukne sp row ad zon o  z 
o d leg łeg o  o  21 „ .ilon .etiów  m iasteczka i 
barany O kodu. 5-ej rano o strzy żo n o  je 
z w ełny . W p ó ł godziny  na specjalnych  
m aszynach w ełn ę  o c zy szc zo n o  i jfarb o- 
wano, poczem  D rzystąpiono d o  przerób­
ki jej na sukne

' M aierjał w ziął ; natychm iast o czek u ­
jący kraw iec i z 5 uom ocnikam i uszył 
garm tu i, który teg o ż  dnia o  go d z . 6 m in. 
45, a w ięc  w 13 gt dżin i 45 ninut bvł 
dostarczon y  sam olo tem  gubernatorow i 
K anary, Dawiacemu na w ystaw ie przem y, 
słow ej w Q ebecu .

O to  jakie przyb.era nasze  ży cie .

Z Muzyki.
Recytai fortepianowy Olg? Wizun 

Występ Berty ćrawfort1.

Jdyby pizyszio mi odpowie­
dzieć na pytanie, czy młoda i nie­
zawodnie utalentowana osoba ' j a ­
ką iest p. Wizunówna, może wy­
stąp c z własnym recitalem, s ta ­
nowczo bym zaprzeczył, wieaząc 
z d uświadczenia jak niezwykle 
rządku mrodz; adeDCi fortepianu 
sa  w stanie zadość uczynić dzisiej­
szym wvm iganiom w dziedzinie 
s ^ u k i  odtwórczej. Przyznaję że p. 
Wizunówna posiada dostateczną 
■ echnikę dia pokonania trudności 
sonaty L mol Liszta, czy też etud 
Szymanowskiego op. 33 . Ale to 
jeszcze mało i nie wystarcza, by 
osiągnąć patent artysty. Tu p o ­
trzebne są jeszcze wartości ducho­
we osiągnięty już pewien stopień 
do, konałości, pozwalający osiąg­
nąć jednolitość koncepcji w dziele 
np, tak fantastycznem jak sonata 
lisztowska W zw'ązku z tym sta­
nem psychicznym stoi niezawodnie 
pewna Dłytkość tonu i niezawsze 

' dociągnięte (ideowo) Fazowanie. 
Natomiast stosunkowo objr:ktywny 
stosunek pianistki do odtwarzane­
go utworu, brak rytm i czy i tzw. 
popularnie „uczucia*— uważam za 
w J o r  nader cenny, na któ-y ro z ­
wój winna p Wizunówna specjal­
ną zwrócić uwagę, zaleta ta dała 
się szczególnie zauważyć w Etu- 
dach SzyruanowsKiego, odegranych 
zupcłn.e doDrae i ze zrozumieniem.

P. Wizunówna, winna skiero- 
v'ać swój wzrok przedewszystkiem 
ku p ,acy nad swoją indywidual­
nością i iniellektem. Środki tech­
niczne posiaua już świetnie o p a ­
nowane; należy obecnie znai-źć 
odpowiedn1 stosunek wzajemny 
materji i ducha. Od przewagi jea- 
iiego z tych dwu czynników zależy 
złożenie egzaminu na wirtuoza czy 
też artystę.

 ̂ *4 *
P. C n w fo rd  jest jedną z tych 

nielicznych śpiewaczek ko lo ratu ­
rowych, dla których śpiew, skąd­
inąd obliczony n? efekt zewnętrz­
ny, staje sie jakby ch właściwym 
wyrazem, własną fizjonomją. S.ad 
koioratura p . Crawford jest dc 
prawdv żywotna i zajmującą, ży­
jącą nietyiko blaskiem własnym, 
lecz również indywidual.cem zabar­
wieniem, nadanem przez a-tystkę 
T o  też wszystkie utwory w y k o n a ­
ne przez śpiewaczkę stały na D a r-  
dzo w)sokiem poziomie.

Liczne naddatki były dowodem 
dużego powodzenia.

Akompaniował na fortepianie 
(wreszcie!!) p. Rubinsztejn.

Dr. Sz.
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URZĘDOWA

— 10 d n io w e k u r s a  s ta ro s tó w  
w  W arszaw ie W dniu 24 stycz- 
n.a D r odbędzie się w W arsza­
wie 10-dniowy kurs d’a starostów, 
uruchom iony przez Ministerstwo 
Spraw Wtwiięirziiych.

Na Kursach tycn wezmą udział 
s tarostowie ze wszystkich woje­
wództw Polski.

Z województwa wileńskiego w j-  
jedzie 3 —  4 starostów. Jednakże 
personalnie doiychczas nie zosiało 
przez Ministerstwo Spraw Wewnę­
trznych zdecydowane, kto ze sta­
rostów województwa wileńskiego 
na ten zjazd wyjedzie. (z)

—  A ngielska s o b o ta .  Rada Mi­
nistrów na posiedzeniu s w e n  w 
d riu  10 b. m. powzięła uchwałę o 
tem, i e  godziny urzędowania w u- 
rzędach państwowych w ciągu ca ­
łego roku w sobotę trwają od 
godziny 8 m. 30 do godz! 17-ej po 
południu.

W związku z tem urzędowanie 
w Urzędzie Wojewódzkim w sobo­
tę dnia 22 b. m. kończy się o 
godz. 2-ej po południu, (z)

— Nowe opłaty za pozw ole­
nie na broń. M-stwc Spr. Wewn. 
wydało okólnik do podległych władz 
administracyjnych, by przy staraniu 
s :ę o pozwolenie na używanie bro­
ni zastosowywano następujące o- 
płaty: podanie— 3 z ł , załączniki— 
po 50 gr każdy, sam o pozwolenie 
3 z ł , oraz dodatek na rzecz bezro­
botnych 1 zł. 20 gr. Q)

M IE JSK A .

— Na walkę z alkoholizm em .
Liga antiaikohoiowa w Poznaniu 
zwróciła się do Mag:stratu m. Wil­
na. jako do swego stałego członka 
z prośbą zwiększenia dotychczaso­
wej składki, która wynosiła 30 zł.

— M ag is t ra t  red u k u je .  W u- 
biegłym tygodniu Mag!strat m. Wil­
na zwolnił 71 robotników wobec 
zmiejszenia się zakresu prowadzo­
nych robót kanalizacyjnych, (sj

— Magistrat buduje w łasną 
betoniarnię. W związku z notatką 
umieszczoną przez „Dziennik Wi­
leński- o p lanowanem  przez Magi­
strat m Wilna buaowaniu na placu 
Łukiskim betoniarni— dowiadujemy 
się ze źródeł miarodajnych, iż wia­
dom ość ta nieodpowiada prawdzie.

Magistrat ma zamiar uruchomić 
betoniarnię przy ulicy Łukiskiej, 
tuż obok Miejskiej Izby Dezynfek­
cyjnej

Fakt planu ze strony  Magistra­
tu zbudowania własnej betoniarni

należy podkreślić z pełnem uzna­
niem. Magistrat dotychczas wykła­
dał olbrzymie sumy na beton, a 
obecnie po uruchomieniu własnej 
betoniarni, przy odpowiedniem jej 
prowadzeniu wydatki na ten cel 
niewątpliwie się zmniejszą (z)

—  N adzw yczajna  k o m is ja  ro z ­
jem cza  do  s p r aw  dozo rcó w  do ­
m ow ych  We czwartek, dnia 20 
stycznia br. odbędzie się nadzwy­
czajne posiedzenie komisji rozjem­
czej dla załatwienia zatargu po 
m :ędzy związkami dozorców do­
mowych i v łaścicielami dumów

W posiedzeniu tej komisji ma 
wziąć udział p rse ł  z Polskiej Partji 
Socjalistycznej p Stanisław Pław- 
ski, który ma przedstawić słuszne 
postulaty dozorców domowych, n e- 
jednokrotnie wyzyskiwanych przez 
właścicieli domów, (z)

— T o ry  san eczk o w e . Komi­
sarz Rządu zwrócił się do Magi­
stratu m. Wilna z prośbą uporząd ­
kowania torów  saneczkowych na 
górach antokolskich. (s)

SPjRA WY P R A SO W E

— „N asza  S p ra w a "  prawdo­
podobnie w najbliższym czasie 
zlikwiduje swoje wydawnictwo z 
braku funduszów.

Z *  -3R,*.VTA I  O D C Z Y T Y

—  Strońsk* vw  Wilnie. W pią­
tek dnia 21 stycznia br. przyjeżdża 
ao Wilna wódz Dubadecji, znany 
ze swych kalumnij na Marszałka 
Piłsudskiego i ze swych preter.syj 
do znawstwa strategji wojennej, 
d. St. Stroński, k tóry wygłosi w 
Wilnie odczyt p. t. „Polska p o li­
tyka zagraniczna po L ucarnie- . (z)

ZE ZWIĄZ. 1 STOWARZ.
— Tow. im. J a n a  Ł ask ieg o .  

Dziś o  goaz 8 wiecz. w lokalu 
własnym Tow. im. Jana Łaskiego 
(ul. Zawalna 1) odbędzie się ze­
branie dyskusyjne towarzyskie, na 
które mają wstęp wolny członko­
wie Towarzystwa i wprowadzeni 
ernście

S PR A W Y  k O L N E .

— S u b w en c ja  dla zw iązk ó w  
ro ln iczych . Ministerstwo Rolnictwa 
i D óbr Państwowych przyznało 
Związkowi Kółeł i organizacyj Rol­
niczych Ziemi Wileńskiej subwencję 
w kwocie 1500 złotych na sty- 
pendja dla 10 kandydatów Związku, 
po 150 złotych dla każdego, m a­
jących odbyć 3 miesięczny kurs.

Subwencja powyższa będzie wy­
płacona za pośrednictwem Wileń­
skiego Urzędu Wojewódzkiego po 
uprzedmem przedstawieniu przez 
związek dowodów przyjęcia kan­
dydatów na kurs. (s)

KRONIKA TOWARZYSKA

— Bal B ia ły  C h ry z a n te m y  o d ­
był się w ubiegrą sobotę w salo ­
nach „D o.nu Oficera- , po raz 
pierwszy dekorowanych artystycz 
nte przez prof. St. Matusiaka. S a ­
la balowa była całkowicie zapełnio­
na publicznością. Marszałek Pił­
sudski, zatrzymany w Warszawie 
ważnemi sp n w a m i  państwowemi, 
r i e  mógł być obecny O godzinie 
11 ej i pó ł  otw aito  bal polonezem 
Pieiwszą parę stanowił p. Woje­
woda Raczkiewicz z p. jenerałową 
Rubinową. Tańce przeciągnęły się 
do białego rana. Kontynuowano ie 
następnie w lokalu Kasyna na p a r ­
terze. Bawiono się znakomicie i 
pogodnie, bez tak częstych w na- 
szem mieście incydentów.

D yżury! W celu przeprowadze­
nia ostatecznych rozrachunków z 
pp. Gospodyniami i G ospodarza­
mi H onorow y Komitet Organiza­
cyjny Balu ustanov ił dyżury w 
D om u Oficera we wtorek i we ś ro ­
dę o a  godz. S-ej do 7-ej,

ZAB. i\JY.

— U Techników, We środę 
dnia 19 b m. od  godz. 9 wiecz. 
zabawa taneczna dla członków 
Stowarzyszania i wprowadzonych 
gości.

OPIEKA SPOŁĘCZNA;

— Z e Związku M iast Po lsk ich .  
Związek M:ast Polskich zwrócił się 
do Ministerstwa Pracy i Opieki 
Społecznej w sprawie przyśpiesze­
nia wydania rozporządzenia wy­
konawczego odnośne ustawy o o- 
piece soołecznej. (s)

— D z ia ła lność  P .U .P .P  Państ­
wowy Urząd pośrednictwa Pracy 
za ostatni tydzień skierował 84 
miejscowych kanaydatów na wła­
sne miejsca wolne.

.Zapośredniczył zaś w tym sa­
mym czasie 83 takichże kandyha 
tów.

Przeprowadzona w końcu ty­
godnia rejestracja dała  następujące 
wyniki- Zarejestrowano 5025 bez­
robotnych, w tem mężczyzn 3436 
i kobiet 1589. (s)

SPRAWY R O B O TN ICZE

— W z ro s t  b ez ro b o c ia .  Ostami 
tygodniowy rap o r t  z rynku pracy 
za okres od 10.! do 15 stycznia 
r. b. określa .ogólną Drzybliżoną 
liczbę bezrobotnych na terenie 
działalności Państwowego Urzędu 
Pośrednictwa Pracy na 5225 osób, 
w tern robotników hutniczych— 36; 
robotników metalowych —  282; 
budowlanych — 521; Innych wy­
kwalifikowanych 1292; niewykwa- 
kwalifikowanych —  1358; robotni­
ków rolnych —  276 i pracowni­
ków umysłowych —  1396, co o ­

gółem wynosf, ’ |ak podaliśmy wy 
żej 5225 bezrobotnych. Cześć z 
tych bezrobotnych upraw nioną jest 
do pobierania zasiłków. Dzielą się 
oni na t. zw. Ustawowych z Fund. 
B ezrobot;  liczba których sięga — 
62 7 i Doraźnych i Państwowych — 
1076. Ogółem — 1603 osoby.

Siatystyka ta nie byłaby kom plet­
ną, gdyb>śmy nie podali, iż bez­
robocie w porównaniu z tygod­
niem ubiegłym wzrosło o 107 o- 
sób. (s)

ROŻNE,

-  Odezwy k o m u n is ty czn e .  
W nocy z 15 na 16 b m organa 
bezpieczeństwa publicznego skon- 
tiskowały w kilku punktach miasta 
rozrzucone kilkanaście egzemplarzy 
odezw komunistycznych w jeżykach 
polskim, białoruskim i rosyjskim, 
wydanych rzekom o w Wilnie ptzez 
Okręg. Komitet Wykonawczy Ko­
munistycznej Partji Białorusi Z a­
chodniej.

Niezd.eznie od tego w kilku pun- 
kiacn Wileńszczyzny zna.eziono o- 
dezwy, wzywające do walki z „bia­
łym te ro rem - w Polsce i „pom ­
szczenia braci hrymadowców, ję­
czących w polskich więzieniach- .(j)

— P odzięK O w anie. Zarząd T -w a „P. 
Z. P . dziękuje se r o ec zn ie  Pani M arszał­
k ó w ^  A leksan drze P iłsu d sk ie , za  o fia iu -  
w anie 100 z ł. na rzecz D om u W y ch o ­
w aw czego  dla s iero t po żołn ierzach .

— S p r o s to w a n ie . O o n ied zie ln ego  
feljetonu  p. t „K ontratak" wkradły się  
następujące b ł,‘dy korektorskie:

Łam 4, \ iersz  22: przez o p u szczen ie  
s łó w  zatracił s ię  s e n s  zdania, m ó re  w in­
n o  brzm ieć: .,Aby p c c z u f >ię w strzą śn ię ­
tym  na dram acie M aeterlincka, nie po­
trzeba w cale“ „um ysłu  p rzyg o to w a n eg o  „ 
i t. d .“ .

Łam  5, w iersz  5, m a być: „ łaska, ta  
r /e c r “„. W tym że ramie w e r s z  18: „W ięc 
p ow in no się  z dziennikarskich sto su n k ó w  
raz na z a w sze  w yłączyć  unię personalną  
k o resp on d en tów  resk ich  i paryskich z 
recen zentam i tm sterjów “...

ta m , 6 , w iersz  8, oczyw iście: „H eddę  
G abler“ T am że w iersz 18: „sta łeg o  kry­
tyka tea tram ego“, n ie „starego" , p on ie­
waż krytyk z „K uriera W ileńsk iego"  jest  
(w yją tk ow o i na sz c zę śc ie )  m łody .

Teatr i muzyka*
—  R ed u ta  na P o h u la n ce . D z iś  

opera kom iczn a  w 3 ch aktach „B aron  
cygański" . J. S trauss’a. W roli tytu łow ej  
H en ie k  Mille",

Ceny m iejsc o d  30 gr
B ilety  i abon am en ty  sprzedaje CO- 

dzier nie biuro „O rbis", M ickiew icza 11, 
od  10 o o  4.30 n op oł. w dnie p o w szed n ie , 
i od 10 do 12 w n ied z ie le  i św ięta  Ka­
sa  Reduty czynna jest od  5-ej pop o ł. w  
dr_ach przed staw ień  p op ołudn iow ych  
od  1 1 -ej rano.

— „ P o c ią g  w id m o " . D z iś  T eati P o l-  
s k : daje „rcycick .;w e w idow isko; będzie  
n ie— s tuka a ire -y k a n sk a  Arnolda !Ri- 
dley ’a ‘ Pociąg widrno". Sztu k a  ,e s t  n ie­
zm iern ie  orvginalna i efek tow na . W idz 
przez trzy  akty jest jakoy zahypn otyzo  
w any w ycnod zi jednak z T eatr" pod w ia -  
żfcniem m iłem , uk onten tow an y , ż< w szy -  
s t k ' sk o ń c zy ło  s-ę doorze D o e fek tów  
sztuki za liczy ć  n a leży  pociąg, k tóry  z  
błyskaw iczną szy b k o śc ią  przeu iega scen ę  
P o n iew  ż sztuka ta ma znaczn e k o sz ty  
dzien ne, sp ecja ln e , przeto  n ie m oże  być  
graną co d zien n ie

— „P roD O szcz w s pó d  b e g a c z y ” . P o ­
n iew aż osta tn ie  przedstaw ien ie  „P ro­
boszcza" oabyw ały  s ię  przy  w yprzedanej 
w idow ni „ P ro b o sz  w śród  bogaczy* grany  
o ęa zie  raz je szc z e  w pią.en .

—  T e a t r  R ew ji „K a k a d u " . D ziś  
w e w torek  18 -go styczn i?  o  godz. 7 i 0 
w iecz . prem iera „W sza le  karnaw ału". 
W ielka rew ja K arnaw ałow o-aktuulno-lo- 
kalna w 7 częśc iach  13 odsłn n iach . S zcze ­
g ó ł  w afiszach i program ach. Ceny  
m iejsc  od  75 gr, • •- -

V a . ' iL k ! ł frK ADZIłTZE.

W Wilnie.
— U s i łW a n ie  sa m o b ó js tw a , Szp i­

tal żyd ow sk i zaw iadom ił te te fo n iczn ie ,
, że  p o g o to w ie  ratunk ow e do te g o ż  szp i-  

la ia  dostarczy ło  otrutą  esen cją  o c to w ą  
H elenę W róblew ską, zam . S zeo ty ck ieg o  7. 
Stan zdrow ia desperatki ciężk i.

— D z iew c z ęta  g in ą . M iaidnkowa Ire- 
iie, zam . C hełm ska 56, zam eldow ała p o ­
licji o  zaginięciu jej córk i Anny, lat 15,

>która w yszła  z d o u u  dm 15 b. m. i d o ­
ty ch cza s nie p ow róciła .

—  K ra d zieże . Szudernow i A lek san ­
drowi, zam . L egjonow a 33, sk rad ziono  
bieliznę na su m ę 250 zł. Spraw czynią tej 
kradzieży Marję Juchniew icz u jęto  na 
gorącym  uczynku.

— B ilew icz W incenty, zam . przy z. 
^ t i iż a c k im  15, zam eldow ał policji z e
córkt jego  Marjanna, p od czas jego snu, 
sk ia d la  2300 zł. zabierając sw o je  ubranie  
i uciek ła  w niew iadom ym  kierunku.

— N aum iakow f A leksandrow i, por. 
3 p. san ., zam . Legjonow a 4 1 ,sk rad zion o  
futro dam skie wart. 350 zł-, k tóre  służą  
ca p ow iesiła  na w erandzie do przew ie  
trzenia.

— P o ża ry . W sk lep ie  zegark ów  Ara- 
now icza  Izaaka, przy ul. K ońsk iej 22, 
w ybuchł pożar, w skutek  czeg o  z o sta ły  
zni s z c z o t  urządzenia sk lep o w e w ew ­
nątrz. na których  był u m ieszczon y  tow ar. 
P o sz k o i nv,auy ob licza  straty na o g ó ln ą  
su m ę 1000 dolarów . Przyczyna pożaru  
d oty ch cza s n ieu sta lon a . M iejsce p o ża ru  
zab ezp ieczon o  przez w y siaw ien ie  p o ste  
runku.

—  Przy ul. W ileńskiej, w  m ieszkaniu  
D u sia ń sk ieg o  M ezesa, w ybuchł pożar, 
p-zjT zem  zapaliła  s ię  drewniana belka w 
w k an a le  k o m in a . W ezw ana straż o g n io ­
wa pożar natychm iast stłum iła . Straty  
niezn aczne. W ypadków m e byto.

— W mieoz .aniu M alw łer Stefanji, 
zam . F órom tn ii 10 , zapaliła  się  wewnę  
rzna ściana drewniana- W ezw ane p o g o ­

to w ie  straży ogn iow ej pożar natychm iast 
stłum iło ,

— O negdaj p ow sta ł pożar przt ul. 
Zakir-to, ej 2, w m ieszkaniu G ordon F r, ■ 
dy, sk utk iem  n ie o str o żn eg o  obchod zem a  
s ię  7. ogn iem . P ożai u g a szo n o . Straty  
o g ó ln e  w y n o szą  200 z ł. W ypadków z ludź­
mi n ie było .

N a  p r o w i n c j i
— S k u tk i o p ils tw a . P o d osta rczen iu  

do szDit. w G łęu ok iem , w stanie nad­
m iern eg o  op ilstw a , zm arł nagle G rygo  
W łodzlj ii :rz, lat 27, m -c w si Podubie, 
gm. P lfskie;. D och u d z . sk ie r o w a n o  do  
dyspoz. podprokur. X  rew. G łębok iem .

—  Ananicz Em ilia, zam . w e w si P'0 - 
trow szczyzna, gm . S  :arkov sk iej, z a m el­
dow ał; na posterunku P. P . w Szarkow - 
szczyżn ie , iż  m ąż jej Bazy] Anar.icz, po  
w yjściu  z Jomu dn. 27 XR r. ub zagi-

. nął bez w ieści. P rzep row aaz. w yw iad i 
d o ch od r. u sta liło , iż w ym ien iony  będąc  
\  stan ie nadm iernego spilstwa w padł z 
m ostu  c o  rzek: D zisien k i i utoną* Z w ło-  
kj w od a  u n iosła  pod lód  ■' dotychczas  
m e odnale o n e . D o ch o d zen ie  pi zesrano  
do p od p iok u  sto ra  X rew. w G łębok iem .

—  f ł g ł y  zg o n . We v/si Skarhinie, 
gn  W e- iańsk iej, zm arł nagle K azei, 
MiCtia’, Którego bez w iedzy i zezw o len ia  
o d n ośn ych  w ładz rodzi.ia  p ogrzeb ała 
Przyczyna śm ierci narazie n ie  ustalona.

Z RUCHU STRZELECKIEGO
£

Podziękowanie Maisz. Piłsud­
sk iego

^GaDii.et Ministra S fu a*  Woj­
skowych nadesfał do zarządi* o b ­
wodu Związku Strzel, oddz. Wilno 
następujące pismo:

„Ran M a r s z a ł e k  polecił mi 
, podziękować oddziałowi Związ­
ku S t r z e l e c k i e g o  w Wilnie 
za życzenia pi zesłane mu z okazji 
świąt Bożego Narodzenia i Nowego 
Roku. Szef g ibinetu ministra (—) 
Beck, podpułkownik sztabu gene­
ralnego.

W alny Z jazd  Z w iązk u  S trze le c ­
kiego.

Wydział wykonawczy Zarządu 
Głównego Związku Strzeleckiego 
na ostatniem posiedzeniu ustalił 
datę dorocznego Walnego Zjazdu 
Związku na dzień 3 kwietnia r. b. 
Do tego czasu w myśl statutu win­
ny się odbyć zjazdy obw odow t i o- 
k.ęgowe, dia wyboru delegatów na 
zjazd wainy.

i ? J
K u rsy  kolarskie w Strzelcu.

Biorąc pod uwagę znaczenie 
rozwoju kojarstwa dla celów P. W. 
kom enda główna Związku Strzel, 
poleciła podległym organom  zw ró­
cić uwagę na organizację oddziałów 
kolaskich w tonie Związku i poczy­
nić już w okresie zimowym odDO- 
w itdnie kroki w tym kiemnku.

Niezależnie c d  tego komenda 
główna wspólnie z redakcją „K o­
larza Polskiego- , oficjalnego organu 
towarzystw kolarskich, postanowiła 
na łamach rzeczonego p(sma, roz­
począć akcję, 'zm .e-zającą do pro­
pagandy kolarstwa wśród młodzie­
ży i organizacji priysposoDiema 
wc skowegc, oraz krzewienie idei 
P. W. wśród organizacyj kolar­
skich

Fachowa praca rolnicza wśród 
członków 2 w

Z inicjatywy zarządu okręgu 
Związku Strzeleckiego „Łódź" roz­
poczyna się akcja nowego działu 
pracy strzeleckiej, mianowicie facho­
wa praca rolnicza wśród członków 
Związku. Zadaniem tei akcji bęazie 
przygotowanie członków Związku 
Włościan dc pracy w kółkach rol­
niczych. Z chwilą, gdy uświado­
m ioną  zostanie potrzeba założenia 
kółka, \  ówczas zorganizowane kó ł­
ko będzie wstępować do Centraln. 
Związku Kółek Rolniczych. Na 
m ory  orozum .enia z prezydjum 
>. 2  K. R. < w krótkim czasie zo­
staną ustalone lo-ir.y ścisłej w spół­
pracy

Przed Związkiem Strzeieckim tu 
na naszvcł. Ziemiach Wschodnich 
otwierają się szerokie horyzonty  
pracy —  nad wytworzeniem wzoro­
wego rolnictwa i podniesienia przez 
to  stanu kultury rolniczej.

TEATR REWJI
„Kakadu"

Dąbrowskiego 5.

D z i ś ,  w e  w t o r e k  1 7  s t y c z n i a  o  g o d z  7  i 9  w i e c z .  P R E M J E R A  *

„W SZALE KARNAWAŁU” widka T?czkSi,r!7S,o:S'lokalna'
____________________  S zczeg ó ły  w a„szach  i program ach. C eny m iejsc  od 75 groszj____________

K inu-Teatr  
. u

W ileńska 38

W ielkie arcyd zieło  gen ja lne^ o króla reży seró w  J O E  M A Y ‘A
HRABINA z TEXASU“ S u l o j r  .y c  . .e n s a c y j n y  d r a m a t .■ „  _ _  _  . ..  . . . .  W roi. g łów n . prześliczna

„ i a  n u j i  j  M A D Y  C H R IS T IA N ?  j b oży szcze  kob iet W IL '.Y  FF lT S C ł
INiesainowite peine grozy  z darzenia i wypadki trzym ają w idza w cięg łem  napięciu . Scansy  o  go d z . 4, 6, 8 i 10.15.

INSTfTUT de Seaute
w  W i ln ie ,  u l .  M ic k i e w i c z a  3 7 — 1. T e i .  o 5 7
Leczenie wad cery i ciała. Usuwanie zmar- 
zczek, wągrów, pryszczy, plam na twarzy. 

Masaż leczniczy. Masaue pate. Leczenie w ło­
sów od wynad. i łupieżu. WZP. 58 3145-0
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Kino kam ei-ilne

^olonja
M ick iew icza  22.

Dziś! Modelki % dzielnicy n?Uj&rderów. Dziś! 
i?0rtvau W  rolach głównych Mary Philbin i Norman Kerry.

prosj sam otn a , zdrow e  
so n d n a  z  w y k sz ta łce ­

niem  nauczycieik j M a.o- 
pf laTiKa o  w yrobien ie ja­
k iejkolw iek  posady Z g ło ­
szenia: i w ów , Adm. „Sło- 
w ą 11 dla „M ałopolgnki*.

Przetarg.
W ileński Urząd W ojew ódzki (O k ręgow a D yrek ­

cja Robó* P ublicznych) o g ła sza  p isem ny  pub l iczny  
przetarg i fertow y  na o o sta w ą  m aterjaiów  kam ien­
nych (t. j. kam ien;a na p jd ic łću  szosoyvy  i szaeru )  
dla r o d o w y  odcinka d -og i litej na t r a k c ie  W ilnc- 
Chazbie ew icze  bw iętn ik i - R op ieje pom ięd zy  k ilo ­
metrami:

a) o d  km . 9 4 -200  m. b. do km. 12-f-560 m. b. i 
bi od  km. 1 5 + 3 3 0  it .  b. do km . 18-go , razem  

na ogó'nfci orzestrzen i 6 :m., licząc na 1 km . po  
720 ms kam ienia na podkład i po  660 m 3 szabru, 
a 'a ze m  na 6 km .— 1320 m3 nam ienia i 396 m3 
szabru.

D o s ia w a  m o że  być d ok on an ą  Drzez p o szcze­
gólnych  dostav-ców  dla kam ienia  lub szabru o d ­
d z ie ln i  dla o d c isk ó w  n ie  m nie iszych  o d  1 km., 
pi-zyczem  ilo ść  tych n u ter ja łó w  z w y szczeg ó ln ię  
n em  k ilom etrów , na k tóre  reflek t, ,e  dostaw ca, 
winna b y t w skazana w ofercie . Term in w ykonan ia  
całej d o s ia w j do Inia 26 m arca 1927 r C eny w 
ofertach pow inny być podaw ane o d  1 mt sz e ść ,  
kam .en ia  lup 1 m t3 szabru

P rzetarg publiczny odD ęazie s ię  w dniu I-go  
lu teg o  1927 r. )  godz. 10-tj ,a n o  w  O kręgow ej 
D yrekcji R obót P ublicznych w W ilnie przy ul. Ma 
gdaleny  2, w 3 dziale D rogow ym , pok. Nr. 87 

P isem ne oferty w zap ieczęrow an ych  kopertach  
w inne być z ło z o n , w tym że oniu d o  god zin y  9V3 
*  kanceiar|i O ddziału D ro g o w eg o  D yrekcji, pok ói 
Nr. b6 , łączn ie  z  p ok w itow an iem  K asy Skarbow ej 
na w p łacon e wad ,m  irzetargow e w  w y so k o śc i 5n o 
zaof row anej w o fercie  sum y

W razie przyjęc.a o ie i ty, wadjum  m usi bvć u- 
zu p e łm en e  wysoKOśei 10%, k tóre  b ę d z ie 'm i;-  
czo n e  jakc kaucja.

O bow iązujące warunki przetargu, warunki tech ­
niczne dostaw y  kam ienia  i szabru dla budow v i 
konserw acji dróg bitych, projekt um ow " oraz o g ó l­
ne przepisy M. R. P. o  przetargach, k tó re  są  fla 
oferenta  cL ow . tzu ące są  do przejrzem a couzien-  
nie w O ddziale  D rogow ym  O kręgow ej Dyrekcji 
Robł * Publicznych o u  godz. 12 e) d o  ' 4-ei,

(Ir7ąd W cjew ódzki zastrzega sob ie praw o w y ­
ru o tere  :ta, oddania robót jednej o so b ie  l ib  

kilku d ostaw com , w zględnie  i 'eprzyjęcia żadnej 
oferty .

Za W ojew odę  
3351 D yrek tor-m zynier  (— ) s i ł a  N o w ick i,

Id S a l i f fS  P a s t a  
Z ę b ó w
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DRUKARNIA „PAX“
U l. ŚTfc. I G N C E G O  5. W I L N O .

T e le to n  N r 8—93 <
Wyk-łnuje r-nzefkie loh oty  drukarskie
I Introligatorskie szybko I dokładnie.
C Z ASC PISMA,

KSIĘGI RACH UNł O W d,
KSIĄŻi\I : BROSZURY,

r  v lei ę , b i l :  t y  'l a k a t y ,
DK U kI K J u O R O W B  l ILI I3TRACYJNF  

CENY NI KtE.
W YK O NAM ®  D O K Ł A D N E  I SU M IENNE.

Odrestaurowany

kuchnia pod kierów  
riictwem  l  y  raw nego  
sp ecja listy  Śniadania  
obiady i ko'acje. Wil 
no, K olejow a 3. 327Z

h m r i M K  „Salnin!"
m asażu ca feg o  ciała, przeciw  o ty ło śc i, ar- 
tretyzm ow i, odm iadza , u szczup la  bez d>ety.

l i e i s j )  J d i j - S a i j e "  m om asażu  tłu steg o  
*arka, ły u ek  oraz podbródka.

Recznv aparai ta  mmmh twarzy nnCe
zm arszczek  i o sią g n ięc ie  ładn e' różow ej 
cery . Cena wraz z  krem em  z ł lo.OO.

N a żądanie, p o  otrzym aniu  porta w ysyłam y ilu ­
strow an e katalogi.

Dom Handlowy Labor, M m i  u l .  Gdańska U l.
Aparaty w ysyłam y za  za liczen iem  p o czto w ein .

_________ 3322

Przy 5.000 g o t ó w k i  MŁVN
10 kim. od stacji, w ruchliw. miejscu, paro ­
wy 25 H.P. Para kamieni sztucznych franc. 
45 cali, perlak automat, złożenie na kaszę 
greczarią. Budynek drewniany, piętrowy, kryty 
blachą 10 ha ziemi żytnio-kartoflanej Cena 

35.000 zł Sprzedaż na roznłaty. 3355 
D om  H.-K. „ Z A C H Ę T A ”  G d a ń sk a  t», tel. 9-05.

Drukarnią
w ruchu za 1000 dola­
rów sprzedamy zaraz, 
Dom Handi. - Komis,
„Zachęta"

Gdańska 6 , tei. 9 05 
__________  3354

Lekarz-dentysta 
Marj 3 Ożyńska- 

Sm clska
C h orób , zębów  P lo m b o ­
w anie i usuw anie zęb ów  
b ez  bólu; p o rcelan ow e i 
zjo te  koron y  — sz iu czn e  
zęb y . V. ojsk ow ym , urzęd­
nikom  i uczącym  się  zn iż­
ka. O fiarna ..
W. Z. P. 79 3(R t - 0

Za k ła d  f iy z je r s k l  W ileń ­
sk a  Nr. 10. M anicure 

w ypełń , p ierw szorzęd n e  
1 z ł. S trzy żen ie  pan z 
podfryzow . 1 zł. oraz sa­
lon  m ęski. O bsługują  
pierw szorzęd n i fachow cy.

Pożyczki
za ła tw ia  pod pew n e za- 
bezpieczem si bez naj­

m n ie jszeg o  ryzyka.
V/ i 1 e ń s k i e B i u r o  
Kc m i s o w o  - Handlowe 
ul. M ickiew icza 21, te!. 152 
 ______________ 334u-3

P R A C O W N I A
k u śn iersk ich  i w ełnianych

Cerata, iinolBum, chodniki jutowe, k ieg o  r o ę -a ju  obstalunki,
' przeróbk i, reDeracje, ze

starych  przerabiam y na 
n w e :  czapki, ko łn ierze , 
palt? m ęsk ie , dam skie i 
d z ie e r n e , futra i kapelu­
sz e . C eny nisk ie. W yko­
nani* szyb k ie  i a k u ia tn e. 
^ rosim y prie^onać się . 
’J1 S -to  Jańska  9  i Zam 
k o w a  17, WACŁAWA,

3071

wycieraczki, ' S *  kalosze L f f aj f L « ycch
I. WILDSZTEJNA. Rudnicka 2. MM.28

Sklep i pracownia zegarków
CHOWTINA, Mickiewicza it:

Przyjmuje się wszelkie reparacje zegarków i 
roboty  jubilerskie. Kupno złota, srebra, bry­
lantów i drogich kamieni. Płacę najwyższe ceny

w K R A J U s
f

B u d w ław —S p ółd zie ln ia  „Z goda" .
B r a c ła w — B o les ła w  Saw icki, ul. P iłsu d sk ieg o  99 
B r z e ść  n b u g ie m —N . G oroaty , ul ru j.gs 5o. b ' 
D -u j? — Jan K och anow sk i.
D u n .r w ic z e —A. Szum ski.
D o , ' n ó w —L. B auajiow , biuro poda.l,
1 m k sz ty — U iezan  W* lu z im ic z , K sięgarnia, sk rzyn­

ka p o c z t o w a  19.
G ćęDO kie— H o id v ński. biuro podań.
G łę n o k le —A. A er sklep „K ultura”
G ę o u k le —W. W łodzim ierow .
G r«u.ic*— N. B pss, ui. Mn- 1 1 .
Iw le n le c — : itan ińąw  Z w ierzyński, sk lep  galanteryjny, 
K o ś c ie n u w ic z e — Erazm B an aszew sk i.
K sięg a r n ie  K o le jo w e  „ R u ch ” .
L ltfa — S t. M atecki, u l. Suw alska.
L id a — Huhaczewsk-' W., K sręg-aruia W ojskow a.
, .a n d w a ro w — Stan isław  G w iaździflski.
M ejsz u g o ła  —Sklep r e ln iczo -so o żv w czy , M ikulski. 
M o ło d e c z n o — 8 " iłd zitin ia  Ż ołn iersk a  Rn p.p.
N c w o g r ó d e k — Wł M ichalski „K iosk”. 
N ie m e n c z y n — S ieczk o  Józef.
N le m e n c z y n —Sto* a r z y sz e n ii  „Ł ą czn o ść” .
N .-T ro k i— Sp ółdzieln ia  K. O. P. 22 ban nu. 
O lu ie n ik i— D om inik  C zesnu lew icz, sk lep  sp ożyw czy . 
O d m ia n a -  K sięgarnia N au czycie lsk a , ul. P iłsu d -  

sk "igo  2,0.
O p sn— M ikcfaj Z ielin ek , sk ieo  w ódek .
P l* s k — S , B ednarski, K sięgarria  
P o d b r o d z le —B ujk r łan ul. P iłsu d sk ieg o  1 
P o s .a w y — Fryuervk K rasicki.
R u d z iszk l— S u ó ł d z L e i n i a  „Sp ójn ia”. ,
R a d * sz k r w lc z e -  N aks Rubm ul. M ińska 19. 
S to łp c e — M a'jan Z i o n t e k ,  Stacja k o lejow a . 
S z a r k o w szc zy z n a  Ł atyszone. W alerjan. 
S w ie c ia r y —iJ. T arasiejsk i, drukarnia.
T u rn  o n ty — Jan Koi alczvk, sk lep w ód ek .
W L-.jka P o  w . - E .  M odzelew sk i, ul- P iłsu d sk ieg o  60 
w o ^ o ż y n  -S iefan  Barański.
W id ie —S tan isław  P ietk ie l, H urtow nia  K resow a.

Pieniądze
na oprocentowanie 

pod m ocne gwarancje 
najdogodniej lokuje 
Dom  Handi. Komis.
„Zachęta"

G dańska 6 , te l  9-u5 
3356 2

Ku w iarn la  -  J a d ło d a ^ Iz  
S p o łe c z n a  daw n. P o d ­

z a m cze . K rólew ska N i . 9. 
Sniadr >ia, obiady i k o la -  
i ’fc. O biad z 3-cn dań  
1 z ło ty . G abinety . 149g-b

L o k u i e n r y
w sze lk ie  sum y poczyna­
jąc o d  300 z ło ty ch  na  
najp ew niejsze  gwarancje  
u o só b  od p ow ied zia lnych  

i so lid n y ch . 
Wileńskie Biuro 

Komisowo - Handlowe
K aticjonowane. 

ul. M ickiew icza 2 1 , te l. 151 
 _______________ c 345-5

J U M S i f  J a C i '
w  kraju za łoź. w 1840 r.

ul. Dominikańska 17, 
tele* 10-58. b -l? 3 6

. ■ ZAGRANICĄ:
D y n a b u rg — B enedykt Ju ch n iew icz, sk lep  m aterja- 

j łó w  p iśm ienn ych .do

p r z y j m u j e

n a  n a jb a r d k ;ie i 
d o g o d n y c h  
w a r u n k a c h

ADMINISTRACJA 
„ K u r j e r a  W ił  e ń s k ie g c i ’* 

J a g i e l l o ń s k a  3

m mm
Biiru Eleulrc i Hadjo-
letliukzop 0. Wajmai)},
W ilno, T rocka 17, te l. 781. 
N ajtań sze  żro d ło  zakupu 
rheterjałów  e lek tro  tech ­
nicznych i radiow ych. 
Ceny konkurencyjne. 
P rosim y o  przekon; ie 
się* ' - *i 3262
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„8ptJi0t“ “,ko'StaS
czny, 'lpjw .ększj t  Wi­
leń szczy źn ie  , ,'łaśr B -cia  
O lk ie i.lccy , W i.n c, .lica  
W ielka 66. W ielki w yoć  1 
f o tc g i  a ficzn y ch  przyb o- 
1 ów . W ydaje oku larv  pc 
receptach  K asy Ckorych.

1691-b
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